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,Ten właśnie twórczy, antydogmatyczny czai liię na antYleninowskie pozycje, ten nie- Partia naSZa nie potrafiłal>y przezwydę-

marksizm, ta właśnie twórcza pomoc ideolo- uchronnie staczał się do obozu wroga. żyć prawicowego i nacjonalistycznego odcby-
giczna WKP(b) i bezpośrednio towanysza Swiadczy o tym najlepiej zbrOdnicza dzia- lenia, gdyby jej podstawowe kadry nie dą
Stalina była szczególnie skutecznym b~ lalność frakcji Tita w Komunistycznej Partii żyły do tego, by doświadczenie polSkiego ru 
cem, bodźcem, który pomógł kierowniczym I Jugosławii. Nie ulega wątpliwości, że z dnia ('hu robotniczego pogłębić prvn p07l1anie 
Itadrom komunistycznych i ' rObotniczych na dzień narastają nowe fakty, które n1ewąt i przyswojenie sltbie ;loświJ.dc~rl/lia WKP (b), 
partit krajów demokracj: lUdowych znalezć pUwie otworzą oczy .terroryzowanym, Qszuka 'przez poz~anie dzieł Lenina i StuIina, /CdyiJy 
twórcze rozwiązanie skomplikowanych pro- uym i błądzącym jeszcze komunistom Jugo- nie wYchowywa.!y się na stalinowskim "I{rót 
blemów walki klasy rObotniczej w nOwYch sławii. . l kim Kursie Historii WIU (b)". 

' warunkach historycznych % uwzględnieniem Niebezpieczeństwo takich ldeolo,(l~nyob I Z bogatego arsenału, w jaki "I{rótkl KUN 

konkretnych. war~nków i historycznych naro wypaczeń jest rezultatem przenikania. do sze- '1; Historii" ~lzbraja kadry r.ewolucyj~e krajów 
dowych własciwosci. regów partii oocych i wrogich ide9log!cznie demokraCJi ludowej, nalezy szczegolnie /lod-

I - "Trzeba - pisał t-owarzysz Sta.lin wpływów. Z taldm niebezpieczeństwem ze- kreślić kilka stwierdzeń, które właśnie dzl. 
ażeby partia UJńiała w swej pracy łączyć naj tknęła się ostatnio PPR, z nleoczpiec:o:eń- siaj .stanowią wskazania program~we ola re
większą wierność zasadom (nie mieszać z sek stwem tym groźniejszym, że noslcip.lem pra wOlucyjnej działalnośei par~iI kO'lll.lni!,ty('Z
ciarstwem), z maksymalną więzią ł kontjlktem wlcowegQ.. i nacjonalistycznego odcbYlf'nia n3'ch i robotniczych. .,Jeż.)1j ro'zwó1 dolton,.
z masami, (nie mieszać z wleczeniem sit: w ogo był ówczesny sekretarz generalny partii tow. wa się· na drodze . ujawniania się sprzeClr.o
nie mas), bez czego partia nie tylko nie moźe Gomułka. ści wewnętrznych, lta drl>flze ścierania się -
uczyć mas, ale nie może uczyć się u mas, nie Sierpniowe PlenUm KC PPR, które w spo- na gruncie tych sprzecln')ści - sil przeciw-

I tylko nie może prowad2tć mas i podnosić ich sób najbardziej zdecydow'\ny odparło te a,n- stawnych w celu przelwJeit~'i(m ' l tych Silne 
. do poziomu partii, ale i nie może słuchać typartyjne zakusy, było nalwiększym wyda- czności , to rzecz jił8'1l\. 7.e walki\ klaSOwa pro 
. uważnie głosu mas I odgadywać ich najwiek- rzenłem w historii naszej partii. Jeśli Polska leta.riatu jest zjawiskiem zupełnie natural-
szych potrzeb. (Stalin - Dzieła, tom VII, Partia RobotniCZa potrafiła zawc~su ujaw- nym i nieuniknionym. A latem nie naidy 

I 
str. 39). nić pr'awicowe i nacjonJ.listycine odchyienie, zacierać sprzeczności ustnJ.iu kapitalisty ('zne-

Lecz kto pod pretekstem sztucznie wyol- wypowiedzieć mu bezwr.ll'.'t1n,,, walkę i prze go, lecz trzeba je ujawnl:t{' I wyświ~I.lać, 
brzymionych "specyficznych właściwości na.ro ZwYciężyć je. to było to moźliwe dlatEgo, że NIE NALEŻY TŁUMIC WALKI KLASO
dowycb" usiłOwał faktycznie hamować wa.Ikę podstawowe kadry naszej Partii kierowały WEJ, LECZ TRZEBA JĄ DOPROWADZAC 

DZiesiątą rocznicę ukazania slę dzieła to- klasową i "swoją" drogę rozwoju przee\wsta sit: przebogatym doświadcz,mi,'m WKP (b), DO KOŃCA". ( .. Krótki Kurs", wyd. polskie, 
. warzysza Stalina .. ~istoria Wszechzwiązkowej wiać genf'ralnej linii walki o socJa,lizm, wy t,. że wzorem dla nich była niezłomność WKP Moskwa, 1945. str 119-120). 

rartii" (bOlszewlko.w) obcho~zą. nie tylko czonej przez narody Związu Radzieckiego, (b) w walce przeciwko wszeildm próbom Tą zasadą kierowała się nasza Partia wy
masy pracujące ZWiązku RadzIeoklego. Ob- ~to nie. chciał uznać zasadniczej linii rOzwo- zniekształcenia marksizmu _ leninizmu. w I stęp.ując z c~łą stano,,:ezości.ą. prz~ciw opar
('hodzą ją również rewolu('~'Jne siły całelro {JU w kierunku socjalizmu, wynikającej " do walce o ideową i organizacyjną jedność su- tUDJstom, ktorzy dą:l!yh wfasOle nIe do wy-
~wiata. Nil ('~y.", Ilolf'ga hlsłorvc~ne znac7.f'- śwla.dczenia WKP(b). ten nieuchronnie sta- regów p\\rtyjnych. (C /ag da/~zy na str. 2-ej) 
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cledlone iest olbrzymie doswiadczenle WKP "" •• Y'. 
(bl wzbogacone p~zez historię trzech rewo- P' .. .' . t' M d l l . . K ... Sł' ONZ 
lucyj, przez historię bohaterskiej i pJI:;,'wa- rZemOWlenle mlnlS ra O ze ews tlego na OmlS)l PO eczne] 
jll-cej miliony ludzi walki o zbudowanie 1:0- PARYZ PAP. - Po zakończeniu debaty nad nych i ich organów w tej taik. ważnej i zara- w obronę tych, którzy ma terialme mogą oka-
J r protokółem w kwe5 ti i zwalczania handlu nar- zem wzn iosłej dziedzinie. zać 6 I ę sJabszymi i przez ~o 5tać s i ę objektem 

c a I~mu... . •. k otykami, komisja 6poJeczna ONZ przeszła Współczesne us/awooaws/wo polskie w pel- prześladowań. 
"Vlclkosc ~eJ kSlązki polega na tym. że z do rozpatrywania projektu .międzynarodowej . ni reaJiruje zasadę równouprawnienia, usuwa Zwracam na to uwagę, gdyż w wIelu kra-

nieodpartą SIłą pokazuje ona bezpt'Z~'kladną I dek:aracji praw człowieka. Projekt ten był jąc wszelkie formy jakiejkolwiek dyskrymina· jach wzniosłe deklaracje pozostajq bez iad
w dziejach ludzkości, pełną napillcia walkę I roz,oatrywany na sesji rady gospodarczo - cji. Już Manifest PDlskiego Komitetu WYJ.wo- nych sankcjI materialnych j dlatego nie posia 
partii, nierozerwalnie związanej z masarni lu- społecznej ONZ w lipcu - sienpniu tego ro- len:a Narodowego 22 lipca 1944 r. proklamo· dają efektywnego znaczenia. Chciałbym przy 

, dowyrni j mobilizującej te masy do realizacji ku, . która jednak nie przyjęła. go w sposól. wal "rÓwność wszystkich obywateli, bez róż- tej sposobności przypomn i eć równi eż, że w 
najgłębszycb pra.gnleń milionów ludzI. def~ltywny przekazując matenały na obecną nicy rasy, wyznania i narodowości, wolność Polsce karze wieloletniego wię'Lienia podlega 

lVielkość tej książki polega na głębokiej SelSję· organizacji politycznych, zawodowych, praśy ten, kto podżega do agresywnej wojny. 
d I j k d t I jwi k Dy&kusję r07lpoczęła Eleonora Rooseve.1t, bę i sumienia". Zwracam na to szczególną uwagę, poniewał 

praw z e z a ą ~rze s aw a o?a na . c: - dąca współautorem ,projektu., po<:zym zahiera. Na5tępne akty mego rządu poszły w tym nie możemy mówić o prawach człowieka bez 
Rzy przełom w dZiejach ludzkosci, bOWIem, ło głos szereg mówców, podkreślając w wypo- samym k ierunku gwarantując wolność osobi. zagwarantowania mu prawa pokojowej pracy. 
Jak pisał Lenin: w ied'Liach braki i niedostateczność dokumen 5tą. prawo do własności, prawo :LTzeszania .się, Jeśl' powinno być karane podżeganie do na-

"rewolucji dokonuje sic: w chwilach szc~e tu. wolność i równouprawnienie wyznań religij- ru6zania nietykalności c lelesne·j jednego ezll 
gólnego natdenia I napięcia wszystkich Na .sobnt·nim posiedzeniu komisji za.brał na nych. wolność badań ilaukowych, prawo do wieka, tym bardz;ej taka deklaracja jak ta, 
ludzkich uzdolnień _ świadomości woli, temat projektu głos lizef dellegacji polskiej- pracy i woypoczyruku, bezpłatnego nauczania, którą omawiamy, winna przewidywać conaj· 

. t • i b' I d· l tk' . mm:ster spraw zagranIcznych Zygmunt Mo· ochronę życia rodzinnego. Ze wszystkich tych mniej kategoryczny zakaz propagowaniO woJ-
~m.lę nosc, wyo razn Zles ą ow nu-, dze]ewski. Przemówienie jego, -wyrażające u.prawnień korzysta każdy obywatel Rzeczy.pos ny agresywnej jako środka regulowania sto. 
lionow pobudzonych prze~ naJba.rdzieJ punkt w.i dzenia kraju demokracj.i ludowet.' słu politej w równej mier'Le bez j<rkiejkolwiek for sunków międzynarodowych. 
ostrą walkę klasową" ILenID, tom XXV, chane było z powszechnym zainteresowaniem. my d)'6kryminacji bez względu na swoją naro !'ak wynika 'L tego wszys~kiego co powie
str. 230). , "Rząd polski - oświadczył minister Mod'Le dowość, pochodzenie, rasę, kolor 5kóry. wy· dziolem. nasze osiągn i ęcia przewyższa ją o wie 

Dlatego książka ta tak bliska jest I droga' lewski :- tra.ktowa! ~d samego począ1ku za' kształcenie. p~zycję społeczną. wyznanie itp. łe propozycje zawarte w leżącym przed nami 
nie t lko wszystkim ludziom radzieckim ale l g~dO\enle pr~~ człOWIeka t nalezytą Ilwag~ W ten ~'poso?, prawo nasze Ole tylko pro- dokumencie. Nam len dokument już nie wy-
Y, • . • uSt05Un.kOWUjąc Sl ę pozytywnIe nawet do na j I klamuJe rownosc pod względem rasy, n a;to do- starcza. Te znaczne postępy w rozwoju spraw 

I ~~o~ pracuJą~Ym całego . SWlata .. ktore u- mniejs.zvch osiągnięć Narodów Zje.dnoczo- wości łub koloru skóry. ale wyraźnie bierze ludzkich i realne gwarancje ich wykonywa-
wazaJą Jl\ 7.3. SWOJą, za bezcenny oręz w swej nia s/aly się możliwe, ponieważ w Polsce do-

walce. lO .. lki G·· szly do rzadu ' siły prawdziwej demokracji, po-
~ie ma bod~j na ś,,!iecie drugi;j ks~ążki, zy'.7'lone ~a ".7' recJI nieważ zniknęła różnica pomiędzy ludem, a 

ktora.by w taknJl stopmu przvczYDlala Się do I.. y. wyrażającym jego interesy rządem, poniewa:l 
Lincoln mówił - a my realizujemy słowa: 

rozwoju ideologicznego milionów łudzi, do PARYŻ (PAP). - Oddziały armii Markosa ria. Oddziały kawóleflii wojsk demokratycz. "rzad ludu przez lud dla ludu". 
JWgłębienia ich świadomości i dojrzałości po- w wyniku zwycięskiego ataku 'Lajęły miejsco· nych zaatakowały 6i/y nieprzyjdcielskie i 7.mu Maiąc ten fakt na uwadze sądzę. że pnważ-
litycznej. do ich aktywizowania. wość Lep tokaria po złamaniu oporu przeC IW' siły je do odwrotu na wyżynie Sofades. ne ustosunkowanie 6ię do problemu oraw ludz 

Szczególnie charakterystyczną cechą tej nika. Artyle ria oddziałów demokratycznych Oddziały partyzanckie dnkonały 5zeregu sa- kich wymaga nie abstrakcyjnych deklaracji i 
książki jest antydogmatyzm i głęboka . wier- 05łrzeliwała przez dłuższy czas miasto Kasto- botaży na linii kolejowej Verria - S'kidra. oderwania .s i ę od rzeczywistości dnia dzi.siej-
ność zasadom. Odzwierciedla ona wiernie szego. ale wręcz przeciwnie - wymoga ono 
t . • . ł ti L· Sf r r konkretnego powiązania praw jednostki z jej 
W2,TCZą ! srnla 11, drogc: par i e~lna- ta .1- D · 1 a d e e g a c J. a w la r s z a w I· e obowiązkami, konkretnego powiqzaOlo asoektlJ na, bezcenny wkład Lenina i St.alIna do d.zle U n s 11 

I !\ prawnego z tłem ekonomiczno - socjalnym, 
ła marksizmu, jego rozwoju i poglebienia. . kon/tlretneqo powiązania proponowane; deklara 
Jeslc~e w sierpniu 1917 r. na VI Z.ieździe I d . rokowania w sprawie nowe}' cji z konkretnym wyborem pomiedzy siJami 
Partii., towarzysz .Stalin w kilku zwięzłych prowa Zl umowy wojny, reakcji I u('isku , a silami pokoiu, po-
sło ach dal wyraz temu stanowisku: handlowej z Polskq stępu i wolności. Trwa·le decyzie, które ode-

"Istnieje marksizm dogma.tyczny i marl< WARSZAWA (PAP) . - W dn. 2.10. pr. przy duńskiej ,przewodniczy p. E. Blechingberg. dy- gr~ly swą rolę 1.awsze były podejmowane na 
sizm twórczy. Ja sq,jc: na gruncie teęo jechała do Warszawy 13·osobowa óelegacja rekto.r w duńskim minis terstwie Spraw Zagra. gruncie istn i ejącej rzeczywi stości - wszystkie 
ostatni('g')" (Stalin _ Dzieła, tom III duńs.ka w celu zowarcia nowej umowy han- n ic:.mych. Inne przeszły do h istorii jako dokumen ty pa
str. 187). dlnwej 1)o}sk::l-dl!ńsklei na r. 1949. Delegaci' Delegację na dworcu powitadi przedstawi. pierowe, gdYŻ z abstrakcji nicppza fikcją po' 

Nasż artykuł osiqgn_ł pożqdany skutek 
Tow. Gołygowska otrzymała mieszkanie 
Opublikowany przez nas kilka dni temu I mocy decyzji Cent. Zarządu Przemysłu Włó

artykuł o jednej ~ pionierek ruchu wielowar- kienniczego mjeszkanie w noworemontowa
sztatowców i czołowej robotnicy przemysłu I nych domach na Stokach. 
bawelnianer,o nie winął bez echa. I W dni~ wC7:oraiszym tow. Gołygowska prze 

Tow. Golygowska, która, jak ~saliśmy, prowad2)lła się i objęła w posiadanie swe 
anajdowała się wraz z córkami w fatalnych , 110we mieszkanie, składające się z poko.ju 
warunkach mieszkaniowl'ch, otrzymam na z kuchnia. ł 2.aonatrzone we wszelkie wygody, 

ciele min isterstwa Przemys'łu i Handlu, Naro. wstać nie może. • 
dowego BanKU Pol5<kiego oraz Centrali Wę
glowej. W godzinach przed,południowych prze 
wodniczący delegacji duńskiej wraz z uń· 
skim posłem w Warszawie, ministrem pełno
mocnym p. WIlhelmem Eickhoffem przyjęty 
został przez wiceministra Cro;ssfelda. 

Rokowania handlowe pol1lJko-duńskie łOzo 
poczną 5ię w poniedziałek w dn. 4 paździer· 
nika. 
Przewodniczącym delegacJi po1<skiej będzie 

minister lDełnomocnv Antoni Romj!lL 

• 

Statek "Lech" zatonął 
KOPENHAGA (PAP). - Z Kopenhagi do· 

noszą, że polski 5tatek fracht{)wy .. Lech" 
wpadł w pobliżu Darser Ort na mi nę, która 
przy ek5plozji wyrządziła tak zmaczne szkody. 
że ,Lech" s.zybko zat{)ną1. 

32 060DY załogi oraz 8 pasażerów, w tym 
ówoje dzieci, uratowano i pTletransportowa. 
no do Gjedser. "Lech" był w drodze z Gdyni 
do Londynu. 
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K iążka, któ zy 
walczyć i zwycięż ć 

(Dalszy ciąg ze strony l-ej). 
~wiethmia, lccz do tłum enla wall,i ldasowcj, 
którzy milowali tamować Wll Ylę o olU'anil'za 
nie i wypieranie elementów }v!p!t:-/isf.vczn:vch 
uczególnie na wsi. 

Part:a nasza, kładąc funda.menty pod budo 
wę .Socjalistyczllej Polski, pamięta o tym, te 
..... SOCJALIZMU BUDOWAC BEZ CHŁOP 
STWA NIE MOZNATAK SAMO JAI{CHŁQP 
snvo NIE MOZE WYBRNĄC Z NĘDZY 
BEZ PROLETARIATU", (Stalin - Dzieła, 
tern VIII, stt'. 92). 

"Krótki Kurs Historii WI{P (b)" jest prze
niknięty duchem głębOkiego internacjona.liz. 
mu poczuciem nierozerwalncj wspólnoty in
kresów kraju-socjalizmu i mas pracują.cych 

całego Śwlata. Do~wjadczenie wojny narodów 
Europy przl'.Clw niemievkiemu faszyzmowi, 
wyzwQle;ńcz& rola bohat€rskiej Armii Rathiec 
ki eJ jeszcze barDziej poglębł~y poczycie tej 
wspólnoty historycznych losów wszystkich 
_rodów miłujących pokdj oraz nierozer
walną łąCUlOŚĆ ich losów ze 'wzrostem sił l 
potęgi Zwią!ku Radric.ck'ego. 
Doświadczenie ostatnich powojennych lat 

l agresywna polityk'l imperlalizm') amerykań. 
skiego, dążącego do unicestwienIa. suweren, 
noścl narodów europejskich, ()ORAZ BAR
DZIEJ UMACNIAJĄ WIĘZY BRATERSTWA 
I NIEROZERWALNE.J Łi\CZNOŚCI IDEOLO· 
GICZNEJ I\UĘDZY KRAJAl\oJl .DEMOKRA. 
CJI LUDOWEJ A ,ZSRR, 

K ajowy Zjazd T a Przyjaźni Pol K -~adzi c iej LON!~i~PA~~aca A~~C~O~~!~~a dono-

rozpoczqł swe obrady vle Wrocławiu sI, !:t m:ni ... ter &pra w zagrank.z.nyd1 'W1ell1:Mj 
lIT W Brytanii, Bevin wraca we wtorek do Londynu, 
y; ROCŁA PAP. W dniu wczorajszym we radzieckleg'), aby podkre~llć ?' <l.czenie vspól-

Wrocławiu rozpoczął ~we obrady dru~i Kra- nej pracy i walk! dla miedzynarOflowego obo gdzie z.aba:wi okolo 3 tyqndni. 
joWY Zjazd Towarzystwa Przyjaźni P')L~ko- zu pokoju, wolno~ci i nleponleglo~ci nan)- .Przyczyn~, dla której minister Bevin opusz
Radzieckiej. dów ,na których czele lrrOC'l:Y oprom'eniony cza sesję 7.gromadzenli\ Generalnego ONZ, l1.łe 

O godz. g'ej ran') obszerną salę konferen' chwałą i sympatią Związek Radzlecld. l wstała wymien'ona. 
.C cyjną domu Okręgowej Komisjr Związków 4 

Zawodowycb wypełniają liczne delegacje Abd II~h U -lęz·11 mufłlCego Jer l 1.- Y T')wanystwa Przyjaźni Polsko-Radz:ecklej ~ 
z ealego kraju i delegacje z zagranicy. I 

SCiany sali dekorują hasła. "Niezłomny 50-' Kłótnie między państwami arabskimi przybierają na sile 
jUSE poł8kG-r d~ecki, to walka o trwały IW-I LONDYN (PAP), - Jak donosi agencja Reu skania od króla Abdullaha uw.ania nowe9-O a· 
kój", "Niech żyje Wódz Narodów ZSRR, wieI' tera, powołująca się na dobrze pninformowa, rabskiego rządu w Palestynie. 
ki . przy~~iel .Polski Generalissl~us Stalin" j ne źródła, DżamaJ el Husseini, mufti Jerozoli- Uwięzienie Husseini'ego je5t wynikiem 
,Niech zYJe. mezl'Jmny przewodmk '!' walce my, a obeCnIe ministe1 spraw zagranicznych 6pr:z-eCZUQści. lstniejących w łonie L!gi Arab· 
o wyzwoleme, o .wolnośc i demokracJę P,rezy- nowostworzonego arabskiego rzadu Palestyny skiej w sprawie Palel5tyny. Utworzenie Dowe· 
dent, Bolesław .Blerut", "N!ech ż;yje klasa ro- zos/al uwięziony w Ammanie pr~ez krÓllJ. Ab~ go lZądu arao€klego w Pale\!!ltynie 6pot1tało 
botmcza Polski _ przodująca slła dem')kra- się z s.przeciwem króla Abdullah<l, lktóry uwa' 
cH ludowej, niezachwiany rzecznik sojuszu dullalla., . źa Husseini'ego za Gprawcę rozłamu { .spoTÓw 
i przyjaźni z ZSRR". ,. HU56eml przybył do Ammanu w celu uzy' w łonie Ligi Arabskiej. 

Zjazd zagaja prezes' Towarzystwa minister -----..:..---"""'.,.".'"'!"'---
Świątkowski witając przedstłlwicieti rządu, M.-I=cian'llI otr·yma;q nowe mundury 
ambasady radzieckiej w Polsce, licznie przy- !ll II"" .. • 
byłych delegatów partii politycznych, Zw. . koloru stalowego.- w dniu ŚwiętCI MO . • 

WAR!5ZA W A (PAP). - g października br. Zawodowych, I)~anizacjl społecoznych i mło 
dzieżowych przedstawicieli nauki i kultury, 
przodQwników i przodownic pracy i delega- w dJi.iu święta. czwartej Toczni<:y pow6tania 
tów z zagranicy. ilicji Obywatelskiej wszyscy funkcjonarłu

Zebraliśmy si~ tu - rozpoczyna minister s.ze M. Q. otrzymają nowe mundury koloru 
Swiątkowski - na dOr?czny statutowy stalowego. 

Dzię1ti pozytywnemu ust06unkowaniu 1ł1ł1 
Mini6tpTstwa. Pr:z.em~łu i Handlu ore~ dzięki 
temu, Że polofóki przemy~ł włókienniczy wyko· 
nał zamówienje Da. czu, W'Szy«<:y iunk<:jona· 
riu6ze MO w dniu n.10. wY8tapiq w 1Iowych 
mund!1rac' 

zjazd krajOWY delegatów, aby w ogniu dY5ku 
sji l'OgŁębić i wzmocnić ideologię naszej orga 
nizacji, uczynić ją silną, zarówno liczebnie jak 
ideol')giczuie, pogłębiając równocześnie w 
nMzych masach członkowskich świadomość 

Katastrofal na drożyzna we Francji 
wagi, i znaczenia jedynie słusznej linii pelity PARY! PAP. - Jak już podaliśmy, cena bowiem najbardziej ł'lementArnych artykuł6w, 

Ost8}n;e miesiące stanowily dla Pqlskiej czneJ' J'aką repre ent J'e d d R . z u o ro zona zeczypo węgla we Francji została podn:esiona 22 poawyżk~ cen węgla, elektrtT<:z:noŚoc! 1 gu'U 
JarUi RGbotniczej s:;;kolę pogłębionI' j samo- spolita P')lskd, buduja,c trwały most przy ja- o , . J 

krytyki. IGerownictwQ. Partii przyznało' rów. znl pOlSko-radzieckiej, jako jedyną z najlep- proc., fOlektrycznośd o 19.5 pr<Jc., gazu o 25 pociągnie u $O-bą ceny artykuł6w przemyeło· 
nld famokrytyoznle niedoct:'nianie ogromne- szych rękojmi wolności i swobodnego rozwo- proc. WZI~t cen uWllŻa «ię za katastrofę go- wych, W kolach gospodarczy<::h podaje się" te 
go znaczenia wycn.owawcze&,o, hkic.ma dla ju spo~~ozno'!f0,podarczego naszego narodu, spodarczą, gdyż ludność wobec zbliżającej .się' ceny materil!łów tek.slylnych wuosn, o U 
szkolenia partyjnego "K;ótld n:urs Historii Zebrabsmy Slę tu, aby zamanifesłcwać f.erde zimy nie będz;e mogła podołać wydlltkom naj Ploc. mydła o 12 proc sz~da o 18 proc ce' 

czny stosunek narodu polskiego do narodu bardziej l!:oniecznym. Podwyżka cen dotyczy l t' 16 i '1' 12 ., ó 
wrp (t)", Dlatego też, wkracz~.jąe zdecydo- • _ I men u o proc., ceg e o proc., naW<lZ w 

wanle na drogę wychowania n;e tylko ak. fi I · ł k· h · k · d e. sztucznych o 25 proc 
tyWU ale I całej partii w duchu marksizmu· L~ e e aeJa w os le ZWląZ OW zawo owy 11/' ----L-u-d...:....-fr·--a-n~-u-s-k-l. -
leninizmu, KC Polskiej ParW Robotniczej "-
powziął uchwałę o nośnie 1I0Wf'&,O wydania przybyła z wizytq do wł6kniCIrzy łódzkich /' 
.. Krótkie"'o KUl'SU H'storii WKP (b)" w ję- W dniu wczorajszym przybyła do Łodzi 7· \ Mediolanie i Alfonso Ga/lo - poeta i dzien' do Dl,'n,'sf'ra Wyszyn' skoleno 
zJ'ku pols(dm, wprowadzerua we wszystldcb osobowa dele:Jacja włoskich Związ~ó~ Zawo' nikarz. Delegacji to w arzyoSzyl "rzedstawidell· I) 
!zkolach partyjnyeb specjalnl"go kursu hlsto- dowych, ?ow~tana na dworcu Kall6klm przez KCZZ tow. Franczyk. l PARY! PAP - W Rouen (ldbyl lIię mas ..ni przedstaw~Cle.h OKZZ z tow. tow. Gradeckim, Goście włoscy odwiedzili siedzibę ł6:1zkiej. '.. o" 1 

ri! WKP (h), .'ak równi d wyd2nla w ję- ":>yc~?łą l Plw~warską na czple. W skład de: OKZZ, gdz;e przewodllkząey tow. WiUdwski Wlec, v: którym ~zl.ęlo udZIał 10 ty!, ol'lćb. 
n'ku pollildrn \II ciągu najbI'ż<~~ch lat wszy!! legaCji włosklej wchodzą: pOiel Ber/o SannJ' zapoznał ich z pracą p"'"zcf.ególnych '~w;!pkow ZebranIe by lo pOt;Wlęconę obecnej Iytuacj! 
l{ich dzieł Lenina i StaliJU.. colo - sekretarz Rady Zakładowej trustu che zawodowych W okręgu łódzkim i jej wyn'kil- międzynarodowej. 1'1/1 .r~branlu tym posIano· 

Wzrost aktywnośd, .iakl na skutek uchwal m:cznego, Mon/eca/~ni Giacom.o Rai/ano - mi, z:"raca)ąc szczególną uwagę na struldl'/ę wlano jednogloAnle skierować do mln. Wy· 
cz!one.k Zarządu Glownego ZWlązku Zawodo· orgamzacYJną Zw. Zawodowego \Nłó'r'l arzy. . . 

Plenum KC PPR, naztąpił w S7cregach t ''I' wego Pracowników Przemysłu Wlókienni('7.e- Nil5tępo'e zwIązkowcy wlos<::y UdłlI! s i ę do 81yńsku:go depeszę, zawlerajqcq calk,?wltlt po 
całej polsldej Idasie ro'botniczej, świadczy o go, Ebo Ruiz - crlonek Rady Zakładowej 71\- Państw. Zl!kladów Przemysłu Bawelnlanego parcJe propozycji radzieckich w sprawIe roz
trin, ie partia w walce z prawicowym I nacjo kłddów "AnsaIdo" w Genui, Ernes/o Ros~t - Nr. 1. Na terenie zakładów delegd.c: 7w:edzi. brojenia. 
l'alistycznym odchylenIem llmacnh swą więź członek Rady Zakładowej zakładów :; O tto " li w6zysV,de działy pro'dukcji tkanin hawełnia' 
z miilsami _ tym nie wyczerpanym źródłem w Genui, Secondo Perone - członek Ra.d.y Za nych, żywo 'intere.sując Gię wszelkimi unowo· Rozkład fr n k e

• 
lej siły, ze wkroczyła n:l słuszną drogę od. kllldowej hbryki "Fiat", Gac/ano Pi/IIscio - cześnieniami technicznymi, nieznanymi do tych a CUS leJ 

człone-k Rady Zakładowej fabryki "Marelli" w C7as Wf! Włnszech. • po~ ;adająoą dążeniom I nadziejom najszer- ___ partii sociaUstycznej 
:~~~~ ~~ 1::1;i~\u";;;~:YJ~~;;S~ Bogacz wieJ·s · PARYZ PAP. - Dzienniki donoszll O licz, PRZECIEŻ WSZY8CY I{ROPLĄ W MORZU ił I - a nych "\\'1'Stąpieniilch I SFIO. Deputowany 60' 

cjalistyczny Senegalu, Senghor oświadczyl 

~;z:~!~;~O~;~!Z\~!ł~~:Y~~OT:~ skazany na karę dożywotniego więzienict dzfennikarzom, że poslal1owił o,puścić SFIO, 
W SWIADOMOSCI LUDU" (L;nin _ tom WROCŁAW (PAP~. - Rej~n{)wy. Sąd ~oj'16nego gos.podarstwa. przystąpił on do grupy, niezależnych deputo. 
XXVII str 256) I skowy we \Vrodawll1 na. sesJI Wyjazdowej w Powolani przez sąd hieqli fjtwierdzili, i~ wanych Francji zamorskif\j. Grupa ta ma ::h • 

.' . . . • .. Zgorzelcu rozpatrzył s-prawę Stanisława Opa, litraty poniesione prze? Pań6two na fik1.\lek sa· rakter lewicow • 
Azehy z honorem spełnlc to wleJltJe :rada.· sal!, z wyksztalcenia agronoma, oskarżonego bntażowej gos·podiHki Opasali wynofi7'l około Y' . . . 

ni , aby nieustannie wzmacnIać więź z ma- o sabotaż gospodarczy i nadużycia w powie· 2,5 mil:ona z!oty<::h. \ Sekretarz prowlncJonaln"go oddZiału SFIQ, 
sami i uczyć się u mas ludowych, trzeba z:onym. jego. kierownictwu państwowym mo' Sąd biorąc P?d uwagę świadomie oSzkodli e C.rouy przystąpił do partii KClmt\fii!\tycz.ncj, po 
'llbrG;ć się ,'o dQśw1ildc;;:cnie WKP {hl, trzeba, Jq/ku ~lemskJm. , . . dZlalanle oskarzonego, skazał Opa9alę na ka' ciągając Ta sobą innych członków SPIO, 
~by ml!iony (>7,łonków partII uczyły się stali- StaruoSlaw Opasala będąc W.Jasclclelem go' rę dożywotniego więzienia, I ----

• ' .... spodarstwil rolnego w m. Dluzyna DoJna, ob, 
nf)wskicgo "Krot!t1ego Kursu H!storH WKP jął jednocześme funkcję kierownika ośrodka ---=-$ «<= ' .. 
(hl". oświaty rolniczej w lej samej miejscowości i I 
Pomoj~ to XGJ,drom partYjnym wszystkicb świadom,ie obniiał zdol~ośd produkcyjne ~a'. :: & r 

l,rajów głęboko I twórczo zrozumieć rewolu- jątku osrodka przez medbałą uprawę roll l :: 

f':o;-jne doświadezcni% swojej klasy I pllprowa· cel?we zOGtawlanie ugorów .. OSk~~.żOny WSZy" i OC Z U .... uJ·e n .. d d j li' stkle otrzymane z ur~ędu zlem6klego fiubwen':: . ft ~:: 
Z4C swe DlUO y Q soo a zmu, cje i przydziały na zagospodarowanie ośrodka l§ . ~§ 

~AKURRERMAN. z~ywal p~de wsrys~im ~ potR~y w~, F~_~, ________________________________ ~ __ ~~~~ 

• 
Jerzy Korwi!! 45) 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- Otr:uty ? To l':zeciei sekcj.a musia.łaoby l nie nazywają tę' truciznę w sferach leka-

fakt t~ln natychmIast .wy~a,~c! - zapro- rzy - przyznał się Nosek. - Wszystkie te 
testo\'. ~ł wt~dy ~alwnJ~ ~lerza~t Hennert. je,dnak. wyp~dki . 7,darzaiy się wśród szpie

- Nlekomeczl1le. IstmeJe truclzna bardzo gow, me pOJmuJę więc, skąd ta trucizna 
trudna do wykrycia w organizmie, atakują- dotarła do znajomy&h Gluecka? 
ca wyłącznie serce. Używana jest przęz - Kobiety potraf' d b ' k . d t i 

- Właśnie. T<lk twierdzą koledzy z Za
kladu Medycyny Sądowej~ ale mogę zape
wnić, że serce miał zmarły bardzo silne, fe
nomenalne wprost. Jestem więc tą opinią 
zdziwiony i zaskoczony. Wierucki jednak 
podał w swoim opowiadaniu szczegóły 
śmierci, które w znacznym stopniu opinię 
tę potw,ierdzają. Mówił mianowicie, 'Że, gdy 
usłyszał <iwa suche strzały rewollvocowe 
l gdy z powrotem stanął na progu gabine
tu, Glueck czas jeszcze jakiś odwrócony był 
do niego tyłem, nim runął nagle na podło
gę. Strzały, jak stwierdza sekcja, nie były 
jednak śmierte~ i Glueck mógł z odniesio 
nymi ranami mimo krwawienia wybiec z ga 
binetu r alarmować w dalszym ciągu, chyba 
ź.e w międzyczasie poniósłby snucrć z ręki 
Wieruckiego. Jeśli mimo powierzchownoici 
ran dyrektor zmarł t.ak nagle, wniosek s ąd 
ja~my, że zgon ten nastąpił z innej przy
czyny, Nasuwa się najzupełniej naturalne 
przypuszczenie, że odmówiło mu posłuszel'l
stwa właśnie samo serce, to jest jedyny lo
giczny wniosek i właśnie z tym wnioskiem 
nie mogę się pogodzić. 

- Dlaczego, skoro wyjaśnia okoliczno
ści śmierci i znajduje w dodatku pewne 

",. . k" d d b ' l'ł z o yc a:!; ą rue-
uzasadnienie w stanu.. zwłok - dopytywał a",encJe szplegows le l praw opo o me wy znę d' d . ł t -" H _ I' tł'" - o pOWIe zla w euy ennert 
się tym razem sędzia Nosek. na eZlOna zos 'a a w AngIn lub NIemczech Przekonan b ł b' . t· ." 

_ Glucck nie tylko nigdy na serce nie do usuwani~ z widowni po)jty~znej niewy- pr;cde Ws~st~im 0:r~::;~ :~bi;~~Clzna Jest 
cierpiał, ale nie był również nerwowy, nie godnYCh osob bez wywoływanIa rozgłosu .•. 
podlegał trwogom, a więc mało miał danych i skandalu. Lekarz stwierdza zgon na a..tak - Nie rozumiem pana! - wykrzyknął 
na to" aby zakończyć swój żywot gwałto- serca i jeśli nie istnieją żadne podejrzane prokurator. - Mów pan jaśniej. - Zwró-
wnym atakiem serca. okolicznośc' tego zgonu, nawet mu przez cił się do piego Brzozowskł· 

_ To w takim razie niech pan odda do myśl nie przejdzie, że ma do czynienia ze Prawie że się wtedy wygl:1dał, ale w osta-
analizy zaskrzepłą krew zmarłego, może na zbrodnią· Nie jest wykluczone właśnie, że tniej chwili zdołał wla"ciwą swą myśl M
tej drodze m;yskamy jakieś dodatkowe in- Glueck zginął w ten sam sposób. To iłuma- taić. 
formacje - pora(1ził jeszcze Nosek i zamy- czyłoby wiele. Trucizna ta nie działa bo- , I~rz.eci~ż już dawno powinniśmy pl'~ypu
ślił się, a po chwili powiedział. - Pierwszy wiem nagle, raczej zawsze powoli i to po pe SCIC, ze Jedna z licznych 'ofiar dYl'eitora 
raz mam istotnie do czynienia z taką spra- wnym upływie czasu, aby śmierć wygląda- Gluecka, któraś poprostlI z uwiedzionych 
wą, gdzie po strzałach pada na ziemię trup ła naturalnie, W naszym wypadku jednak przez niego kobiet zechciała go otruć i uży

. człowieka, ale czowiek ten umiera sobie w towarzyszyły jej tragiczne okoliczno..<lci ła do tego cardiabell 
międzyczasie na jedną z naturalnych chorób i stąd wypływają moje podejrzenia. Już 
uniewinnilljąc w znacznym stopniu zama- rano, gdy poraz pierwszy obejrzałem tru
chowca. Sprawa ta jest zbyt skomplikowll.- pa, miałem wątpliwości, ('zy dyrektcł 
na, aby była prawdziwa. W tym jest jesz- Glneck umarł z powodu odniesionych pl7.ez 
cze eoś wiącej. niego ran postrzałowych, prosiłem ",'fC ró 

_ Nie twierdziłem przecież, że atak ser- wmeż o dokonanie analizy kr~i. - Zwra
ca był u Waldemara Gluecka wypadkiem na cają? się zaś spec~all1~e .do Noska w zakoń
tu alnym, wprost przeciwnie. Jestem nim czemu SWYch wYJa?nlen zap~~ł. - . Dla.
w najwyższym stopniu zdumiony. Sądzę czego pan ,wsp~mru~ł o ~nalizle krwI, czy 
też, że dyrektor mógł być otruty _ IItwier- zna pan dZlałallle teJ trUCIzny? 
cizil. doktór, czym wywołał nową konster-I - Miałem już Ul swej praktyce trzy wy
nacJę, • ",aili otrucia cardiabellum, jak p~u1ar-

- Myśli pan? - Nic dowierza tym sło
wom prokurator, - Wprowadza pan trze
cią już ?sobę l1:lb raczej cały zespół osób, 
j~ wyn.lka. bOW11'~ z zeznań, Glueclt nie ską 
pll sollle r?mansow, a nie 1'0zwikłali6my 
~e.'Szcze ~dZlału w zbrodni Wieruckiego 
l Korca. Jeśli nawet Wierucki odpada, to 
pozostaje Korc i niewyjaśnione dotąd taje
mnicze strzały, kt6re jednak do zmarłego od 
da~o. I teraz to cardiabellum, czy nie pró
bUJemy eza5 m sami zbyt komplikować 
całe.:i tei SDrawy? ' d. c. n. 



Nrm 
;aa:wzc 

Rozpoczynamy bitwę: 
o 

Osiągnięcia 
ojczyzny socjalizmu 

t " , t· h Sukcesy radzieckiej S-latki czys OSC szeregow' par y,nyc - Przemysł MOf-kwy i jej okolic wypelnił cał. 
aktywną rolę kół partyj· nych i masy członkowskie,· kOWlde sWÓJ plan produkcji, wyznaczony na 

sier!)ień. Przemysł samej Moslkwy uzyskał nad 
Blisko trzy la,ta temu na I Zjeździe Polskiej &prawy na zebraniu organizacji, do której jącym i zamożnym ..... Aktywiśd gminni op 0- wyżkę w wysokośd 11,6 proc., a przemysł jej 

Partii RoiJotnJcr.ej wysunięte zostało hasło wykluc.zony należał. Członkowie Partii n;e wledzieli sporo faktów, świadczących o śd- okol'c _ 10,2 proc, W porównaniu z tym 6a-
6tworzenia milionowej partii mas pracujących. mogli wskutek tego przedyskutować <sprawy, słym powiązaniu Dąbrowskiego z bogaczami. mym okresem r. 1947, produkcja przemysło-
WóWCza6, w kOlku 1945 roku, było jeszcze wydągnąć z niej należytych wniosków. Gdyby komitet powiatowy zasięgnął w po'· 
wielu 6ceptykriw, którym to hasło wydawało NIE WOLNO pominąć również i tego mo- rę opinil dołowych organizacji partyjnych, nie wa Moskwy zwiększyła się o 25 proc, a pro
,lę niez.iszczalny~ marleniem. Ludziom ty.n mentu, że komitety powiatowe mogły się rue- doszłoby do błędnej uchwały o przywróceniu dukcja- terenów, położonych w pobliżu stoltcy 
dWOIły J trOlły 61~ w oczach siły wroga kla- raz w swych decyzjach mylić, zostaw iając w Dąb~owskiego w prawach członkowskich ZSRR - o 29 proc Przemysłami, które praco
sowego, zdawało lm SIę, ze wlpływy Mikołaj· I Partll kogo w istocle należałoby wydalić, lub AKCJA oczyszczania szeregów partyjnych wały najowocniej okazały się: górniczy, che
czyka i innych reakcyjnych ośrodków są prze odwrotnie _ wydalając kogoś nazbyt po· od elementów obcych i niepożądanych jest o· miczny, elektryczny, samochodowy, maszyno
mo~e, n~ezwycię3cne, Ale bojowe kadry na- chopnie bez zas,~gntęcla opinti koła. Na nie- czywiście sprawą wymagającą od wszystkich wy (maszyn rolniczych, transportowych i c:ęż 
szej 'Partll Wierzyły niezachwianie w siłę, w dawnym a,ktywce gtrjnnym w Biłgoraju komi- ogniw partyjnych wielkiego poczucia od!po- kich), telkstyllly, oraz lekki. 
me7.łomną moc na6zych słusznych haseł. tet powiatowy oznaimił, że wydalony z Partii- wiedzialności. Trzeba się tu wy<strzegać fał- W zakładach przemysłów moskiewskich 

RZE-CZYWISTOSC potwierdziła <słu6zność komisarz ziem6,ki, Dąbrowski, został ponownie szywych lub pochopnych kroków, c7uwać, bv wzmożone zostało także w~półzawodnictwo o 
naszych przewidywań. Partia nasza śmiało szła przyjęty pod -Narunkiem, że swą pracą wyka. na bieg tej lub inncj sprawy nie mogły mieć dalsze zmniejszenie kosztów produkcji, ipod
do ataku na wroga, prawadząc mil;onowe rze- że, że nie ma zamiaru zamazywać różnic kla~ jakiegokolwiek wpływu czyjeś osobiste pora- nieSlenie wydajności pracy, oraz ekonomiczne 
sze ludzi pracy w mieście i na wsi od jednej sowych na ;-'5;. J~k dalece. nieprzemyślany, chunki. , .. gospodarowanie surowcami, opałem i energią 
bltWy do dr:ugiej, od zwycięstwa do zwycię- ~y~ tcn .kroK kom-tetl] p~w.latowego. moz~ O .CAŁKOWITYM powodz~ntu akCJl zade- elektryczną. Robotnicy, technicy i urZlędnicy 
stwa: \~ tr.akc:e tej walki coraz wyżej pod- sWladc~yc f~lct, ze, przem~Wlając na tej .same} cydują nasze koła partyjne, Ich. aktyw. 1.włas70 wspomnianych przem\'słów postawili sobie za 
noslta SIę. swiadomość polityczna i społeczna, naradzle Dąorowskl powlorzył znaną bajeczkę I cza,. pod warunklem Jednak, ze uswladomlą cel uzyskanie nadwyżki wartości 2 miliardów' 
coraz bardziej rosło doświadczenie mas ludo- bogaczy wiejskich, jakoby na wsi byli "tylku sob ie w pełni wagę sprawy i wiebką odpowie· rubli i wy'konf.nie przed czasem planu na trze 
wych. Rósł autorytet Polskiej Partii Robotni- żebracy i leniuchy, którzy zazdroszczą pracu· rlzialność, jako na nich ciąży. I ci rok pięclolatki. 
czej, krzepła wiara ludu w słuszność naszej 
drogi. W miarę tego coraz barciziej rosły i sza 
regl naszej Partii. Najlepsi ludzie klasy ;obol
I!liczej, czołowe zaslę.py inteligencji pracuJą-
cej, dziesiątki tysięcy proletariuszy i pólpro
letariuszy wiejskich, najbardziej świadome 
warstwy biednych i średnich chłolpów zaSila
ły karne szeregi PPR. Przebieg 

UCZENI ZSRR GOŚĆ'" 
-------- ........... 1---------

pobytu historyków radzieckich 
LODZI 

w naszym 
. , . 

mleSCle 
POTĘżNY wzrost liczebny Partii Jest natu- Robotnicza Łódż gościła w swych murach k6w naukowych w Polsce, Brali również u-

ralnym wynikiem wzrostu jej roli i autory- dwóch przedslawicieli nauki radzieckiej, zna· dział w niedawno odbytym we "Vrocławiu 
tetu w masach ludowych. Ale w mićHę -.vz,ó- nych historyków ~ współpracownika Akade- Kongre6ie Histeryków. 

Scheibler) celem "Zwiedzenia fa-b ryik i i za.po
znania się z łódz,kim światem pracy, 

stu roli Partii, jej wagi gat·unkowej w krdju, mil Nauk ZSRR, autora szeregu prac z zakre· Przyjęcie historyków radzieckich w na~zym 
muslały coraz bardziej wzrastać wymagdnia, su historii i archeologii wschodnich Słowian, mieście mialo niezwy'kle serdecwy charakter, 
ja.ke wobec czlonka PPR wysuwały masy pra badacza zagadnień słowiańskich prof. Piotro pogłębiający w~zly szczerej przyjaźni i wspól 
cujące i jakla sama Partia musiała WySUWdĆ Tretiakowa oraz naukowego współpracown~ka pracy między światem nauki polskiej a ra
wobec swoich członków. Akademii Nauk prof. Iwana Udalcowa. Pro fe· dzieckiej. Po przylbyciu liczeni radzieccy zo-

CZY MOZEMY Jednak powiedzieć, że wszy- sor Udakow jest znanym specjalistą w zakre- stali powitani' przez przedstawicieli Uniwersy
scy bez wyjątku członkowie Partii są na wy- sie historii Słowian zachodnich. Szczególną u- tetu Prorektora tow. pIOf. Jakubowskiego, 0-

"okośd zada'lIia, że wszyscy jednakowo po. wagę zwracają na s:ebie jego prace, badające raz prof, Łukaszewicza, Gości radzieckich po
czuwają się do odpowiedzialności, jaka na ,przebieg rewolucji w 1848 roku na terenia witano także z ramienia Towarzystwa Przy
nlch ciąży? Niestety, .nie, Do naszej Parlii, ja. ziem słowiańskich, Uczeni radzieccy przybyli I jaźni Polsko-Radzieckiej i Komitetu Miejskie
to do stronnictwa rządzącego, dostały s:ę bo- do Łodzi na zaproszenie Łódzkiego Uniwersy- go PPR. Pos.pożyciu śniadania, goście radziec 
wiem elementy obce klasowo. Prześlizgnęły tetu, po ulprzednim zwiedzeniu szeregu ośrod· cy udali się do zakładów PZPB Nr l (dawniej 

Na teren.e fabryki uczonych radzieckich w 
imieniu załogi robotn:czej powitała przodow' 
nica pracy, tow, Bronisława Switoniak, sekre
tarz dzielnicy fabrycznej, tow. Kaczmarek, se
kretarz Korni tetu Fabrycznego, tow. Sliwiński, 
oraz przedstawidele dyrekcji i Rady Zakłado
wej. Po serdecznym przywitaniu udano 6ię do 
hal fabrycznych. Goście radzieccy żywo inte· 
resowilli się życiem i pracą fabryiki, słuchają< 
fachowych w-{jaśn:eń kierowników poszcze
gólnych oddziałów, 

Aię rio Partii jednostki, których zamiarem było --- ....... -

Po zwiedzenlu warsztatów pra{:y udano 8ill 
do przeds.vkola i żlob,ka, 

Po z:mianie, na terenie świetlicy rtastijJpiło 
spotkanie robolników z naukowcami radziec, 
kilTlI. Spotkan.e to odbyło się w niezwykl9 
serdecznej atmosferze, tchnącej szczerym, 
nieklamanym uczuciem. 

wykorzystanie legitymacji peperowskiej dla 
własnych korzyści. Obecnie, kiedy po uchwa
łach lipcowego i sierpniowego Plenum nastą
piło wzmożenie czujności w Partii, spostrze· 
gamy się, źe mamy w naszym gronie parszy
we owce, różnych kombinatorów i spekulan,
tów, łalpowników i szabrowników. Mocno za
chwaszczone są nasze organizacje na wsi. Raz 
po raz sygnaliZUją o wypadkach, kiedy na 
czele kół, czy nawet gminnych komitetów "to
ją bogacze wiejscy i kupcy, Co uorsza, do na
szych organizacji przeniknęli poszczególni lu
dzie z mocno obdążoną przeszlośdą, byłJ dzia 
łacze burżuazyjnych i faszystowskich partii, sa 
Datorzy i endecy, uprawiający dziś w Partii 
s7.owini6tyczną propagandę, szerzący antypań-
6twowe i antyradzieckie łgarstwa, 

Przed konfercilc§ą al tywu p p S Łodzi 

Przybyłych gości Ilumnie zebrani robotni
cy powitali żywiOtlowymi okrzykami, wzno
szonymi na cześć Zwiqzku Radzieckiego, lowal 
rzys.lQ Stalina, nauki radzieckiej, oraz tow. 
Bieruta. Przodownicy pracy, tow. tow. W. Poł
zaw;cz i C Fronc wręczyli uczonym w imie· 
niu robotników zakładu piękne wiąz,anki czer, 
wonych k Wla tów. 

W imieniu zalogi fahrycznej gości powitał 
tow. Ka-czmarek, przemawiah również - przo
dOWnica pracy tow. Switontakowa i sekretarz 
tow. Sliwiński. Niem'lknącą burzą oklasków, 
gorącymi okrzykami na cześć przybyłych ro
botnicy dali wyraz I';wym szczerym uczuciom 
w stosunku rio przedstawicieli nauki radziec
kiej oraz ich wielkiego kraju. Robociarz przę
dZillni, tow. Kopacki w swoim krótkim, szcze
gólnie serdeczJ1ym przemówieniu prosił gości 
radzleckich w imientu wszystkich robotników 
Zakładu o przekazanie robotnikom radzieckim 
serdecznych pozdrowień od ich polskich wspól 
towarzyszy pracy. 

TR!ZBBA 'Przyznać, że nie byliśmy do~ć u
ważni i czujni, nie przestrzegaltśmy stdtutO
wych przepisów o przyjmowaniu członków, 
traktowaliśmy to często jako czc"! formal
!ilOŚĆ, nie badaltśmy przeszłości zgłaszających 
się do Partii. Nasze komitety miej6kie i po
wiatowe nie czuwały nad składem socjalnym 
organizacji 'Partyjnych, nie regulowały napły
wu nowych członków z punktu widzeniiI ich 
klasowego pochodzenia i przynależności. Za
Illiedbania te były rezultatem osłabienia po· 
czucia zaostrzającej się walki klasowej, braku 
krytyk! i samokrytki, niedostatecznej majo· 
mości nauki leninizmu o partii nowego typu, 
będącej awangardą klasy robotniczej, W chwi 
li obecnej, kiedy 6toimy wobec faktu dalsze
go zaostrzania się wal,ki klasowej, sprawa czy 
stośc.i naszych szeregów nabiera wagi szcze
gólnej. 

CI,o,.-;on;e qloUJq UJ pio§ek 
Pojednawstwo - to kapitulacja wobec prawicy 

MUSIMY w krótkim nas:e, jeszcze przed 
zjednoczeniem jak najdokładniej uwolnić Par
tię od wszelkich obcych i nie,pożądanvch ele
mentów, musimy gruntownie oczyścić Partię 
z zamaskowanych wrogów i dywersantów, ze 
złodZIei i marnotrawców dobra społecznego, 
ze spekulantów i szabrowników, ze wszelkie
go ro.dzaju wyzyskiwaczy, z 'karierowiczów i 
łapowników, 

MUSIMY również usunąć z naszych szere
gów ludzi 7deiPoralizowanych, nałogowych pi
jaków i tych, którzy swym niemoralnym po
stępowaniem w życiu prywatnym budzą doko
ła zgorszenie, szkodząc dobremu imieniu Par
tii. Nie możemy również pozostawić w Partii 
tych, którzy złośliwie łamią dyscyplinę par
tyjną i slużbową, ludzi, którzy sabotują współ 
zawodnictwo pracy. 
PRZYSTĘPUJĄC do oczyszczania szeregów 

Partii z elementów 0bcych, musimy zadanie lo 
realizować w oparciu o szeroką masę człon
kowska, przede wszystkim zaś o koło partyj· 
ne. W dotych{:zasowej pra1ktyce popełniali. 
śmy często błąd, który polegał na tym, że ko
mitety partyjne (powiatowe, miejskie, d"Zielni
cowe) wydalaJy kogoś z Partii bez stawiania 

WYCIECZKA CZECHOSł,OWACKICH 
PRACOWNIKOW ADMINISTRACYJNYCH 

TECHNICZNYCH I ROBOTNIKOW ROLNYCH 

Pod tym tytułem czytamy we wczorajszym 
"Kunerze Popularnym" artykuł wstępny pió' 
ra tow, red, Antoniego Pokorskiego. 

W najblii'zq środę zbierze się aktyw łódz 
ki ej organizacji PPS. Aktyw ten musi posia
dać dla naszej organizacji takie samo hIsto
ryczne znaczenfe, jak obrady Rady Naczel
nej dla całej PPS. Uchwały tej Rady zasłużą 
sobie bowiem na miano historyczne tylko 
wtedy, jeżeli najmniejszy ośrodek organiza
cy jny Partii przystąpi do ich rzetelnego wy
konania. 

Referat tow. Cyrankiewicza, rezolucja Ra
dy Naczelnej i dekJaracja CKW PPS, liczn€ 
wypowiedzi członków CKW zostaTy opubli· 
kowane w prasie, stały się tym samym do
stępne każdemu członkowi ParW. ZaWiera
ją one dokładnie przepracowane sformuło
wania ideologiczne i wskazania organizacyj 
ne. Nie ma w nich niedopowiedzeń czy dWll 
znaczności. Wsparci na tym wielkim dorob· 
ku Rady Naczelnej musimy w organizacji 
łódz1dej przystąpić do konkretnych decyzji, 
do rozstrzygnięć tak samo niedwuznacznych, 
jak niedwuznaczne są wskazania władz cen
tralnych 

- stw;erdza na wstępie tow. Pokorski. 
W pełni zgadzając się z tymi wywodami 

dla ilustracji :ch pragniemy przytoczyć fakty 
z narady stołecznego aktywu PPS, narady, 
która właśnie przystą.piła do niedwuznacz· 
nych, konkretnych rozstrzygnięć. 

Z organizaCji stołecznej PPS usunięci 70' 

stali: Jagiełło Wladysław, Tułodziecki Wa
cław, Moskiel Jan, Cendrowski, Palacz, Gora, 
Wolmar, Rudka, Gru~zka, Najduk, Kowalew· 
ski, Lepianka, Wejmar, Sent, Czubek, Robkie· 
wicz, Dąbrowski Leon, Majewski, Sto rek, 
Pnicwski, Srebrnogoro, oraz 60 właściCIeli 
sklepów, cukierni. fabrykantów - jednym 
słowem, element obcy' klasowo, 

W. dalszym ciągu swego artykułu tow. red. 
Pokorski słusznie stwierdza, że z różnych po· 
wodów łódzka organizacja PPS 

nie zdołala dotychczas przezwyciężyć - po 
usunięciu z sekretariatu wojewódzkiego tow, 

Wachowicza - Ir/eologicznych i organiza
cyjnych wpływów prawicy, Bardzo wc"'ym 
czynnikiem, który wplynql na len stan jest 

PRZYBYŁA DO POLSKI istniejąca w naszej organizacji skłonność 
Do Cieszyna przybyła z Pragi 54-osobowa I do pojednaWSiwa, do zamazywania i klaj-

wycieczka cze<:hosłowackich pracowników ad- sfrowania różnic istniejących między re':l'0' 
ministracy jnych, technicznych i robotnlków lucy jno-marksistowską postawa, a praWICO' 
rolny-ch. Wycleczkę powitał przed6tawidel Sa wością, reformizmem i oportunizmem 
mopomocy Chlopskiej ob. Jureck,i. ordZ przypomir:a słowa deklaracji CKW mó-

Goście po zwiedzeniu Cie&Zyna udali się w wiące o sZ'kodliwości pojednawstwa. 
dalszą drogę do Oświęc:.mia, Krakowa, Kalo- Zestawmy teraz - w przededniu aktywu 
wic, Torunia, Bydgoszczy, Gdyni i Szczecina, te sformulowania z sytuacja istniejącą w 
Celem wycie<:7!(i, która potrwa ogólem 14 dni lódzkiej orqt1nizacji. Przejrzyjmy dokladnif; 
jest zapoznanie 6ie ze stanem rolnictwa pol- szeregi partyjne. a szczególnie szeregi ak-
skleao. tvwi.~fńw nn rń7.nych .• 7c7ehlnch oraaniza-

cy jnych i zapytajmy szczerze: w sto,~unJw 
do kogo należy zasfosować słowa Deklara
cji?". Gdziekolwiek dostrzeżemy niebezpIecz 
ny objaw pojednawstwa, zajmijmy słuszn'l 
dyktowane interesem Partii i całej klasy ro
botnicu~j stanowisko. Mówmy o tym kry .. 
tycznie i samokrytycznie, nie osłanIajmy te
go rodzaju faktów rzekomą troską o stan 01 

ganizacy jny, czy "koleżeńską trosl(q" o lo· 
sy prawicowców. 
I dalej: 

Następnie zabrał głos prof, Udalcow, który 
podkreślił, iż w czasie krótkiego, 12-dniowe
go pobytu na terenie Polski historyków .a

Pojednawstwo rodzi groźne dla ruchu ro- dziec-kich szczególn:e uderzyły dwa momenty: 
botniczego zjawisko dwulIcowości, zakłam a- ogrcm zniszneń wojennych, oraz rozmiary i 
nia, siedzenia na dwu stołkach. Taki stall rozmach robót, związanych z odbudową kraju. 
deprawuje ludzi, wynaturza ich moralITIe, Te cechy są wspólne dla radzieckich i pol
spycha ich do roli agentów wrogiej nam skich ludzi pracy. 
sprawy. Koleżeńskość w stosunku do pra-
wicowców jest najgorszą krzywdą wyrzą- "Po powrOCle do swego kraju - powiedział 
dzaną Partii, która w przededniu zjednocze. prof. Udalcow - opowlemy naszym robotni
ma klasy rabotniczej, w warunkach wzmo- kom o tym, z jakim zapałem pracują nad od
żonej walki o socjalizm _ musi jak oka budową swego p'ęknpgo kraju ich polscy to-

warzysze - robotnicy \il/a rszawy, Wrocławia 
w glowie strzec czystości własnych szere- i Łodzi. Ptękne tradycje proletariatu czerwo-
gów. nej Łod"Zi znane są i cenione przez radzieckie 
W dalszym ciągu tow, Pokorsk.i dowodnie rzesze pracujące", 

tłumaczy, że Po przemówieniu prof. Udalcowa proc' T.re-
należy mieć pełne zaufanie do sił żywo ,- tialkow w krótkich, lecz mocnych i niezwykl~ 
nych klasy robotniczej. To nieprawda, że gorących słowach podkreślił znaczenie Łodzi 
prawicowcy, np. przewodniczący Rady i przodującą rolę jej proletariatu w dziejach 
Grodzkiej z Pabianic - tow. Lubońskl Teo- wspólnych walk robotnika polsokiego i rosyj
dor, czy przew. Powiatowej Rady Partyjnej skiego ze wspólnym wrogiem - caratem. 
w Łęczycy, tow. Baraniak Józef, są nieza- - Pochodzę z okrę.gów włókienniczych z 
stąpieni . Zasób wyzwolonych w pełni sil re- nad Wołgi - pOWIedział Tretiakow - dla te
wolucyjnych tkwiący w klasie robotniczej go właśnie bliskie mi są sprawy włókniarzy, 
jest dostatecznie wielki, Molo - to wla.~nie znam je i rozumiem. W iem dobrze, iż włók
usunięcie prawicowca, który pętal te sily. niarze radzieccy u wllża i ą łódzkich włókniarz!, 
który je celowo tłamsi!, będzie ożywczym pol60kich za <:złonków jednej, wielkiej rodzi. 
zjawiskiem wyzwalajqcym nowe możliwo- ny robotniczej, bo dobrze pamiętają o wspól
ści działalności oIganizacyjnej. nych, krwawych walkach w pamiętnych la-

Deklaracja CKW PPS o przejawach po- tach 1904 - 5 roku, bo dobrze wiedzą, iż łódz
jednawstwa mówi jako o "centrystowskiej cy robotnicy żyją tymi samymi ideałami, któ' 
dążności do godzenia wszystkich". Aktyw ryml żyją robotnicy radzieccy, oraz fOibotnicy 
łódzkiej organizacji spełni swą rolę, jeżeli całego świata. W imieniu naszych włókniarzy 
zdoła całkowicie przezwyciężyć te centry· radzieckich przekawję wam serdeczne, szcze
slowsl{ie skłonności, jeżeli zreaJlzuje na na- re, robociarskie pozdrowienia! 
szym terenie jedno z najważniejszych wska· Następnie w auli uniwersyteckiej odbył s~ 
zań deklaracji CKW PPS, które brzmi: "Tyl- odczyt na temat "Podstawowych zagadnień hi
ko jawna walka przeciwko prawicy, tylko storii ZSRR", który wygłosił prof. Tretiakow: 
u jawnicnie przed calą Partią nosicieli t Szczelnie zrupelniona sala w wielkim skupieniu 
przedstawicieli prawicowych koncepcji, tyl- wysłuchała niezw)"kle treściwie i pięknie 'li
ko zastosowanie wobec. nich konkretnych jętego zobrazowania podstawowych wytycz
wniosków organizacyjnych może wychowa,! nych historii radzieckiej, które naszkicowa1 
w duchu marksizmu-leninizmu na;szerszf; proc' Tretiakow w swym wyczerpującym i cia 
masy członkowskie, może zahartować kadry kawym referacie, W imien iu zebranych prele
Partii". gentowi serdecznie podziękował Rektor prof. 
My ze swej strony praqniemy dodać: wie- Kotarbiński. 

rzymy, że łód1ki aktyw PPS wykon~ z.adilnia I Po jednodniowym pobycie w Łodzi, uczeni 
wysun i ęte przed łódzką orgilnizilcją PPS przez rad7.ieccy udalt s;ę do WrocJawia, gd?:ie we
uchwały Rarly Naczelnej i potrafi oczyścić 11m'l udział w toczących się obecnie obradach 
organizację łódzką z prawicowych elementów Zjazdu Krajowego Towarzystwa Przyjażni Pol-
i zwalczvć Doiednaw5two. sko-Radziec-kiej. wow.} 
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Przebud0wa licznych arterii komunikacyjnych śródmieścia i peryferii "Gwiazdy" w "Bałtyku" 
Posesja przy ul. Narutowicza. 20 jest 

chyba najbardziej "rozrywlwwą" nieru
chomością w całej Lodzi. Mieści się tu: 

Robo y na ulicach Traugutta, Kilińskiego, Stalina, W scbodniej ~ Stodolnianej -
Poszerzanie jezdni oraz chodników - Pasy zieleni - Regulada terenów 

. Remonty. To magiczne słowo tak mocno przebudowa tej ulicy. Główn'l jej us~crkę Zgierskiej uczyni ze Stodolnianej arterię prze 
zawładnęło zainteresowaniami łodzian, że stanowi silny spadek przy przejściu mast- I JOt(HVą. 

Filharmonia i "Klub pracowniczy" (?) 
i klub bilardowy i .,yielkie kino "Bał
tyk". Filharmonia ma wejście od ulicy, 
"Klub pracowniczy" - też zresztą lo
kal ten nas nie interesuje: nie jest by
najmniej przeznaczony dla pracujących, 
nie jest nawet dla nich - dostępny), do 
klubu bilardowego prowadzi wejście z 
bramy, a do kina "Bałtyk," - przez 
podwórze. 

zdają się ani spostrzegać, iż coś się jeszcze w k;em przez rzekę Łódkę. W tym więc miej-I Na powyższych pracach nie wyczerpują 
mieście dzieje pOza naptawą dziurawych da- ~cu ul. Stodolniana zostanie podnies;ona ') 11 się obecne rob')ty porządkowe i drogowe. 
chów i wymianą walących się stropów. metr, co znakomicie polE'psz~' warunl(i komu I Pro-Nadzone są one też na tak ważnym dla 

A jednak dzieje się i to bardzo w ·ele. Za- nikacyjne. Projekt d2lszego. na r'Jk przyszły naszegJ miasta odc~nku, jakim jest szosa 
r6'Wno na ulicach śródmieścia, jak i na pery- przewidz ianego przebicia tej ulicy aż do ul. Wan'7,awska. Szezep. 
feriach, -. I c-... ... ___ _ 

Przejdźmy się "rięc Po kolei ulicami, na 
których w tej chwili prowadzone ~ą inten
sywne pra,e nad przebudową I ro%szerze
niem zbyt wąskich arterii. 

Zaczn jmy od §ródmieścia. 
1.H. Traugu~ta na Swym odcinku od Slen

kiewiclta do KiliJlskiego jest w trakcie grun
townych "napraw". Przebudowa skrzyżowania 
tej ulicy li: ul. Sienk.iewicza da w rezultacie 
poszerz~n!e jezdni i ch'Jdników, dotychczas 
zbyt wąskkh wobec ożywionego na tej tra
óie ruchu przechodn'ów, śpieszących z dwor 
es i na dworzec. Skrzyżowanie to ~ska nie 
tylko p'Jd względem wygOdy. ale i 00 do este 
tycznego wyglądu przez zazielenIenie pasów 'I 
ziemi, leżących między chodn:kami a ślepy- I 

mi ścianami okolicznych domów. Poza tym i 
cała połudn:owa strona ulicy Traugutta, za
budowana szpetnymi sZ'Jpami i plotami. zo
stala oofnięta o blisko 10 metrów. z czego 
jeZdnia zyska 3 metry szerokości, re~zta przy 
pa~nie chodnikom i pasom zieleni. 

ldz.iemy dalej. Plac przed gmachem Związ 
ków Za'wodowych zabrukowano już kostką 
bazaltową, a w przyszłości na jego osi zosta
nie przebita ulica, biegnąca od ul. Dasz)\ń
sk 'ego do ul. Narutowicza i ·równolegle do ul. 
Sienkiew ·cta. 
Zasięg obecnych r')bót obejmuje również 

drugą ważną ull~ śródmieścia - KUińskie
ge. 

Na jej odcinku od Południowej do Kamien
nej zakończQno już budowę poszerzonej iezd
ni. Obecnie pozostaje tylk') ułożenie chodni
ków i zazielenienie leżących wzdłuż pasów 
ziemi. Poszerzen 'e ul. Kilińskiego od Składo
wej do Daszyńskiego . częściowo mamy już 
pd'za s')bą. Wyburzono ploty - zawalidrogi, 
i obecnie jedyną przeszkodę do przeprowa
dzenia regulacji stanowią trzy budynki: dom 
na ·rogu Składowej i Kiliń&kieg<>, budynek 
ekspedycji towarowej oraz ogromna budowla 
przy rogu Daszyńskiego_ 

Nad rozwiązaniem tego niełatwego proble 
mu głowią się nasi inżynierowie uważając, że 
jedynym wyj~clem byłoby urządzenie nie
zbędnych podcIeni. 
Jedną z najbardziej ruchliwych przectnie 

Kilińskleg'J jest uli.ca. Stalina. Przebudowa 
jej na odcinku od Targowej do Wodnej jest 
w pełnym toku_ Przechodzień sp03trzeże tu 
prze&unięte knie tramwajowe. na nowo wy
dziel'me torowiska $zerokości 8-miu metro
wej, po obu stronach których biegną jezdnie 
szerokości 7-metrowej każda. Na tym nie 
skończy się jednak przebudowa tej u!;cy, 
przyb'eraJqcej stopniowo aż d') jej końca a 
więc do torów kolei obwodowej. wygl!'ld 
arterii reprezentacyjnej. Przy robotach nie 
0bejdzie się bez koniecznych wyburzeń. 
którym ulegnie najpierw niepozorny domek 
przy rogu Wodnej, o kterego rozbiórkę trwa 
Ją w tej chwili pertraktaCJe. 

Wydostajemy się ze śródmjeścia i ~kręca
my w ulice Wschodnią. 

Na dużym jej odcjnku ')d ul. Północnej do 
ul. Wojska Polskiego rośnie nam n iemal w 
oczach nasyp, któryl'n ulica W5ch'Jdnia biec 
będzie w dalszym . ciągu nad rzeką Łódką. 
Korzyści tego ocemą przede wszystkim kie
rowcy p'Jjazdów. dotychcza& zmuszani do na
głych zjazdów z dołu i do góry. 

W dalszym cią~u nowo przebity odcinek 
WsC'hodn;ej łagodnym łukiem ominie tyły 

Kopaczka 
atletka 
Przy prowadzonych obec
nie robotach regulacyj· 
Ilych w Łodzi wielką po
mocą jest mechaniczra 
kopaczka, która w ciq91 
IJ godzin wydobywa I od 
rzuca na o(peg/ość 100 m 
- 500 m sześc. ziemi. 
Prowadzqcy tę maszynę 

mechanik Marian Birski 
otrzyma/ za ub. miesiqc 
premię w kwoc-ie 6 tys. zł. 

WARZYWA 

Chodzi nam właśnie O to podwórze. 
Ze to, w rzeczy samej, nie - podwó
rze, a jakiś fantastyczny śmietnik. Pa
piery, ogryzki, niedopałki, w dni dżdży
ste - błocko do kostek, kałuże ścieko
we" ponadto - zbiorni~ odpadków bu
dowlanych: porozrzucany gruz i "złom" 
żelazlly. 

- Byłem wczoraj w "Bałtyku", zwie
rzał się niedawno koledze jakiś kinoman 
w tramwaju. 

- N o, i co? Hayworth to gwiazda, 
co? 

- Nie - odparł ponuro kinoman -
Gwiazdy zobaczyłem dopiero na podwó
rzu kinowym, kiedym się potknął w 
ciemnościach o jakąś rurę żelazną i wy
rżnąłem z całej siły nosem o ziemię ... 

NA ZIMĘ 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców gromadzi zapasy 

ZaoPBtrzenie Łodzi na okres zimowy w Sprawa przechowywania warzyw i owo- Część za.kontraktowanych warzyw bęlhł.e 
warzywa jest sprawą pilną i ważną· D1ate- 'C6W na zimę połącrona jest z posiadaniem magazynowana w Lodzi, część zaś zostanie 
go też Powszechna Spółdzielnia Spożywców odpowiednich magazvnów i pawnic. PSS zakopcowana u pro<lucentów i te znajdą się 
już obecnie zakontraktowała za pośrednict- doło::yła więc wszelkich star9,ń . by przygo- na rynku łódzkim wczesną wiosną. Prze
wem Centrali Ogrodniczej poważne ilości tować pomieszczenie na za.kupione warzy- widuje się, że do Lod.z!i będzie na okres zi
warzyw i owoców, które zimą sprzedawane wa. Na ten cel zostaną. zużytkowane maga- my po przez ag~ndy PS5-u dostarczone 250 
będą. w spółdzielczych skl~pach detalicz- zyny Spółdzielni Pracowników Miejskich tOll1 jabłek, 300 ton cebuli, 150 ton bura-
~. __ _ ~~zereg ,x,rydzierżawionych piwnic. ków ćwikłowych. 20 ton włoskiej kapusty, 

20 ton pietruszki. 180 ton marchwi i po 50 

Handlarze blaletami ki a gUłymlD W potrzasku tysięcy sztuk porów i selerów. We własnych 
fi I W kiszarniach PSS przygotowuje na zimę 600 

I na nl·ch przyszła ,.koleJ·ka" too kapusty kiswnej. Jest to ilość o 60 
- p.rocent więksUl. od dotychczas przygotowy 

PLZed kir.em długa. kolejka. Przy kasie \ Nawrot 39 i Kamarski Władysław, Zachod- wan,ych na zimę zapasów' tego artykuhl. 
toczy się formalna bójka o zdobycie biletll. nia 38. Zaopatrzenie wszystkich sIdepów psa w 
Niestety w pewnym :nomencic kasierka wy- Obła.wy na handlarzy biletami odbywać warzvwa na zimę gwarantuje ludności mia-
wiesza. kartecz};ę lalwnicznej treści się będ1ł czQściej. Przy tej okazji n.admienie sta. że do spekulacji tymi artykulall11 w 
"Ws7.:rstkic miejsc n wyspl'zedHne". najeży, że do odpowiedzialności poci2<mięci okr~l"ie zimy nie c.lo.idzie, gdyż każda, g"'spo 

.Jednocześnie, jak spod ziemi. wyrastają z będą nie tylko sprzedający, ale również ku· dyni ł'!two bedzie mogła zaopatrzyć się w 
tej i z tamtej stl'o·ny pooejrz!łni oS0bnicy, ouią.('v hdletv. (S) warZV'i"R ~1 soołri?i"lczvch skleoa.cn. 
llsłużnre wykrzykuJiJ:r: -...;,---.;...----------------------... -------...... -

,.Bilety! Bilety! Bil. dki!" Komu pierw
sze miejsce? - proszę bardzo - 300 zł. 
sztuka". 

Tranzakcja dokonana, osobnik posiada
ją.c widać większe. zapasy oddala się i Zl1ÓW 
słyszymy "bilety! bileciki! bileciki" ... 
Długo jakoś nie mogliśmy się doczekać 

zlikwidowania tego handlu. Doniero w 
IJstatni piątek Okręgowy Zarzad Kin w po
rozumieniu z Komisją 5p2cja1r ą i z pomocą 
Komendy MO zabrał się do porządków. 

l{,upujelDY kartol e 
Akcja rozn1'owadzania kartofli po przez \ miasta, PSS wprowa.dziła sprzedaż detalicz

punkty zsypu PSS-u 1'<)2; :ija &ię bardzo do- na ziemniaków we wsz~'stkich poslnd"nyc'n 
:)l'ze. Od dnia 27 bm. w trz€{!h punktach składach opałowvch. Ziemniaki w detalu 
"prz"dażv półhurtowej ludność miejska wy- sprzedawane sa~ w sklepach i w składach 
kupiła około 60 wu:ronów ziemnial{ów. Aże- opnłowych po 8 zł. kg. Przy zakupie więk
by usprawnić zi10patrzenie ludności, i to sz~.i il('>~d z;iem'1iakó,,{ cena ich wynosi 700 
specjalnie lu<1ności, zamieszkujp,cej krai1ce zł. za metr. 

W wyniku - przeprowalizonej. obła\x,ry p'rzed nO ~t· wa 
dwoma kmami "Bałtyk" l "'łokmarz" U .. 
aresztowano szeręg zawodowych ha.ndlarzy 

rejestracja kart odzieżowych 
biletami. S'ą. to: Walędzki Józef. Piotrkow- W miesJ.ą.cu październiku br_ przeprowadzo ił zgodnie z obowlązująCY01i przet)isami, 
ska 118, Lange Zbigniew. Szczęśliwa 12. na bęrlzie dodatlwwa rejestracja kart odzie- uprawniem są do zaOllatrzenia w te artykuły. 
Haręża Feliks. Ląkowa 12. Kratz Walde- żowych. dla tych. którzy posiadają niewyclę Żadne rehl"ilmacje bez Wloględu na, powody 
mar. PiotrkQwf;ka :19. Czernik Zdzisław . te kupony na wełnę, bawełnę iub obuwte nic'!:głoslenia s ' ę do nIej w oznaczonym ter-
------.... - ........... ----~---~,-"""----------..,.,-..... _-- minie nip bprla Ilwzglednlane. 

Jesienny l:okaz kwiaiów, warzyw i owoców 

Ivoli" 
R3.dy Z'lkladl1we i Deleg~ci proszeni są o 

zawiadf>m'eniu Ił pow.·iszym wszystkich pra
cujących. 

~~,~------------------------------odbudowanych hal targ'Jwych, by w końcu W dniu wczorajszym w oąródku .,Tivoli" 
poprzez o'!rńd parafi81ny połączyć się z ulicą 

Otwarcie wysławy ogródku 
" ramach istniejących zr..'szeń. Zrzeszpnia 

producentów kwia.tów i warzyw Wielkiej 
Lodzi i wojewooztwa łódzkiego liczy 507 
członków, spośród nich 66-ciu jest wystaw
cami. Wystawa w całej pełni zasługuje m 
to, by była licznie odwie<1zana przez miesz
kańców nasze~0 miasta. zarówno miłośni
cy kwiatów, jak i rolnicy oraz działkowi
cze znajda, na niej s;:ereg eksponatów nie
z\vykle interesujących. 

Jaja i sery w sklepach PSS 
WOiska PnJ~k'e'1O_ Równolegle tu biegnąca przy ulicy DaszyńSkiego odbyło s;'ę otwar
w niewlell('iei odległości ulica W'Jlborska od cie jesiennego pokazu kwiatów, warzyw i 
Północnej do Wschodniej zostanie najpr'lw owoców, zorganizowanego przez Zrzeszenie 
dopodobniej zlikwiQowana. a wylot k')ń':z:ą- Ogrodnicze Związku Samopomocy Chlop
cej się tu uł:cy Jakuba przedłużony zostanie skiej Wielkiej Lodz;i i powiatu łócbkie~o. 
do ul. W;chodnie,l. Na otwarciu zgromadzili się licznie członko 

W odległości kiJku set mp.trów ')d pnc po wie zrzeszenia, producenci-rolnicy oraz re
rządkowych na uL Wschodruej ~-;';ońrzono prezentanci orO'sruzacji gospodarczych wo
pnebudówę ul. St~olnl s:nej, . gdzJe uwagę jewództwa łód;kicgo. Na otwarciu wystawy 
zwraca n?wa .g~anJtowa· 'Jezdma. dochod~Ąca przemawiali: prezes Zwiauku Sarnopomoc~' 
do Lu1')U1\er~kJel. ChI 1" b . ż J K 1 

Na tym nie koń!:z" si~ iednak grunt,')wna opsiUe,l o : In. an, awc7:'I<,. rcnrezen-
. " tant Centrah Zrzcs;r.en Ogrodl1lczych oh . ' . .. . I Girdwoyń. prezes Zrzeszenia Ogrodnikó ... 
Z Kolegum ZorzQdu Miejskiego inż. K.o]J.cz~ński, croz tow. Andrzei~::" ~t6-

._-----

Wobec wciąi jeszcze tr ... ,rajacych t1'udno~ 
ści na rynku masła, PSS poczyniła starJ.· 
nia, by zwiększyć zaopa.trzenie swych skle
pów nabiałowych w jaja. i sary. W miesiacll 
pażdziemikll skJepy te otrz:vmu.ia duże ilo
ści tłustych 1:erów topionych. Sery te uiy
wa.ne do chleba będą mogły zastąpić w pew
nej miel'?e masło. 

.- --"''''''-'~''''''''.J.~"",. t:~ __ ~-~ __ ~~_ 

~~,fl Z a c h o r 
~~ przed Sądem 

Pisaliśmy już w swoim ctasle o tym, te w ry w ImIemu prezydentp. tow. S"av"m::.luego 
najbliż5zym czasie powstaną dwa nowe ośrod dokonał otwarc:a wystawy. Prasa łódz.ka niejednokrotnie porus7.ałf1 l roznrawę powołano 15-tu ŚWi3dl,6w. IV ch'l
kinntzy~ne dla młodzieży r'Jbotniczej, przy Podkreślić należy. że wystawa we wszyst- głośną sprawę StAnisława I{ryma, znachor:l I l'?Jtterze zaś biegle~o w11staoi docent Uni 
ul. Limanowskiego 25 i Rzgowskiej 25_ Na kich działach, które reprezentuje, jest który od marca 1947 roku aż do chwili, gdy wel'sytetu Lódzl~i€go. dr Musiał. 
piątkowym posiedzeniu Kolegium Zarządu obesłama niezwykle obficie i bogato. Wy- zajeły się nim wł~dze, czyli do wrześnin Ro~raV7a przeciw Krymowi. które~o 
Miejskiego. Miejski Wydział Kultury i Sztu- stawcami są: Zrzeszenia plantatorów kwia- 1848 roku zajmował się bezprawnie na tere- ofiarą padło wielu naiwnych mieszkańcó,.v 
ki. upoważniono d'J uruchomienia w roku tów i plantatorów warzyw przy Związku nie Łodzi praktyką lekarską. nie tylko Lodzi. ale i okolic, wzbudziła 
szkolnym 48-49 w ramach akcji upowszech- Samopomocy Chłopskiei. Wydział Plantacji Stanisław Krym, z zawodu szewc, 1>Osia- ogromne zainteresowanie. 
niąn'a muzyki obu powyższych ośrodków. Zarządu Miejskiego. Szkoła Wvższ.a Go- dający "wykształcenie" trzech klas Szkoły 

Na tymże posiedzeniu omówkmo sp.rawę spodarstwaWieiskiego maj_ .,Gosnodarz" powszechnej, w mieszkaniu swym przy ul. 
eddania robotniczemu towarzystwu sporto- i inni. Towarzystwo Ogródków Działko- Piramowicza przvimował par.;entów i żeru
wen1\l "Widzew" do _użytkowania .n~ czas nie wych w s\x,rym plilwilonie demon~tl'1ljc swój Ijąc na naiwnoś-ci l dzkiej zdohł rozs7..erzyć 
o~reś).<)ny .częśCI .gruntów na KSlęzym Mły- dot;;~hczalSowv ~orohek. ~tae.]a Ochrony l swo_h .. prilktvkę" d<1 Zl1?rZl1Vch I'07Tlli"l.rńw, 
rue o pO~Jerzch~l 6 ha 7014 m k~. Osta te~z Ro~:ill przeqsta':"la .szereg cIe~awych eksP?- Szarlatan ten, szafujący życiem wielu ludzi, 
na deCYZJa w teJ spraWle zapadnie na na.1- natow. ,soołdZlell1la OiP'odl1lcza wystawIa dorobił się znaC7m.ej fortuny. 
bliższym posiedzeniu Miejskiej Rady Narado szereg nasion. prepa.ratów i narzędzi ogrod- W ,. 194'8 ku ł dze 'ęł SlO 

eJ' . h S . l t 'sk . e wrzeonm ro waza] y " 
w . m~yc.. pec]a. ne s. Ol o warzywl1lt'Ze nraktykami machora, pieczętując gabinet 

Z lNSTYTUTU NAUK. ORGANIZACJI 
Insytut Naukowy Organizacji i Kierow

nictwa uruchamia wyższe Studium Nauk, 
Organizacji oraz Studium KSięgowości i Pla 
nawania Finansowego. Za..Di.ł.'I' 't>1-ł4<.Qwska 
187 20dz. 17 - 20. 

posIadaJą. drob~ r"olmcy, plan~atorzy wa= jego przyj~ć i aresztując jednocześnie jego 
1'zyw: Bo~ato r;D1' .zentowany Jest na wy sRmego 78. lx-znrawne. nielegalne prowadze -
stam,e dZlał szkołek. nie praJrtylti leka!'sld"i. 

Na podkreślenie zasługuje fakt. ~e pro- Ro~rm:rw' TW7,~('h,7 ~!- "n;8łl1wowi Krvm')w-! 
ducenci warzyw i kwiatów wystąni1i !1:-1 "d"ęrl;n~ ,'p' ą' "~il,"'"Z" f\()l1ied.7.i':~~!{ ,,
wystawie nie j;:!]{o itJdywid'lI'1111i wytwórr'l. ~if1'1 j., c< ... '-; .•. , "~:"-. <:"~r~"twie t.~·-1 
lecz orezentuia swój dorobek zbiorowo w mi:-:isl:-m L~,l,'I,:m o [!:::~z. 9 ei mno_ Nd 

Sprawa \1J' eyera odroczona 
Ogólne zainteresowanie budziła 'ap')i1.7e

dziana na wcz')raj rozprawa przeciwko Stani 
sI3wowl Weyerowl. mwUw:nisarzowl Polskiej 
Policji Kryminalnej, który w latach prz"dwo
jennych piastował stanowi&k.., kierownika Wy 
działu Sledczego w Łodzi. 

Weyer został oskar!ony o pOdpisanie v·<)lks 
listy i w tym przedmiocie miała się toczyć 
wczorajsza rozprawa. 

Z uwagi jednak na t'l, ~e w międzyczaS ie 
Wf.zc7ęte zost"to przeciwko niemu dochodze
n'e o inne. ci "'-v'r(" zbrodnie - sprawa 7osta
f'l n ('l r, r 7 ')n'l i Drz"k~17ana celem orzeoIowa
dze:1 ia ła(,ln ~r:ll tlrchcdzenia. 
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Kronika m. Radoms Junae II II ja ą do szkól' przemy łOWIe 
KOMU WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia:) października 1948 r. 
Dziś: Teresy od Dz. J. 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
l u - Straż Pożarna 

11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
12 - "Głos Radomszczański" 

1,2 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - M :'ejski Komisańat MO 

Sali'. Komendy Powiatowej "Służby 
Polsce" w Hadomsku jest wypełniona 
roześmianymi, młodymi ludźmi. Długi 
ich rząd czeka cierpliwie na swoją ko
lejkę: "do rejestracji" jak mówią. 

,,0 jaką rejestrację chodzi?" pytamy 
:iednego z nich. Nazywa się Bartnik Ma 
rian, ma 18 lat. "Do Szkół Przemysło-

wych - odpowiada wesoło, wreszcie 
człovn.ek nauczy się zawodu. Potym roz 
gądał się - mówi nam, że ojciec ma 
tylko 2 morgi ziemi, że cała roą..zina nie 
może się z pola wyżywić. "Oddawna już 
chciałem być elektrykiem' - dzieli się 
z nami swymi pragnieniami - dopiero 
"Slużba Polsce" dała mi sposobność 

Wybór nowego burmistrza 
Ponieważ dotychczasowy burmistrz 

50 - Szpital Po?,iatowy Radomska tow. Błaszczyk został odwo-.1 - Starostwo Powiatowe łany na stanowisko burmistrza w Lowi-

Karpiński, dotychczasowy bunnisttz 
Koniecpola. Równocześnie nB. roicj!'ice 
zmarłego wiceburmistrza .JU~iana Cie
sielskiego wiceburmistrzem Radomska 
jednogłośne wybrano tow. RudziJ1Skie
go Bolesława z Piotrkowa 

--:0:-- czu, na ostatnim zebraniu Miejski~j 

Adres Redakcji t AdminIstracji Rady N~od0:-vej w Ra~oJ?Sku; k"l:.ó~e 
• •• II odbyło Się dnia 25 wrz-esma odbyły SIę 

.. Głosu ~arlomszC'lans.uego wybory nowego burmistrza miasta. 
Rad?~sko, ~ł. Reymonta nr 39. Na miejsce ustępującego burmistrza 

Ustępującemu tow. Bła,)7A~zykowi rad 
ni MRN złożyli serdeczne podziękowa.
nie za pełną poświęcenia i owocną pra
cę na terenie Radomska, 

AdmInlstracJa - telefon nr 12. CZyn-I tow. Błaszczyka burmistrzem Radom
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej ska został jednogłośnie obrany tow. 

Tysiqczn y wałek młyński 
wyprodukowała firma dawne Kryzel i W ojakow$ki 

Zakłady "Kryzel i Wojakowski" w 
Radomsku mogą, się poszczycić nielada 
~ukcesenl ·produkcyjnym. VV tych 
dniach wypuszczono 1000-ny obrobiony 
i wykończony wałek mły{lski. Z okazji 
tej uroczystości zostały wręczone pre
mie pieniężne zasłużonym robotnikom: 
I{wiatkowskiemu Marianowi, Łuczako
wi Bolesławowi oraz Konwerskiemu 
Stanisławowi. którzy od 1945 r. do dnia 
24 września br. obrobili 1000-ny wałek 
młyński. 

Ten sukces .zakładów .. Kryzel i Woj~ 
kowaki" podnosi jeszcze fakt, że walki 
mlyJ.lskie są obecnie całkowicie produ
kowane ze specjalnej krajo ~ej surówki. 
Doniedawna jeszcze taką surówkę mu
::;iano sprowadza.ć za drogi pieniądze ze 
Szwecji. 

N,. terenie fabry1ti znajduje się w 
trakcie budowy nowa" ielka hala wal'
sztatów mechanicznych o wymiarach 
'~5x28 m. W połączeniu z już istniejącą 
halą zakłady "Kryzel i Wojakowski" 
będą rozporządzać po ukończeniu budo
wy nowej hali, halą o łącznej długości 
100 me~rów. Roboty przy nowej hali SEJ, 
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ronika kulturalna 
Komisja stypendialna przy woj. za

rządzie T01N. Burs i Stypendiów przy
znała młodzieży szkół wyższych oraz 
ś;ednich kilkanaście stypendiów. Rpo
~:'ód 16 prZYZ1'J.ą.nych stypendiów po
nad połowę otrzymała młodzież z po
chodzenia chłopskiego i robotnic;zego. 

* * * 
Dn. 1 stycznia 1949 r. nastąpić ma 

uroczyste otwarcie . Muzeum Lubels
kiego. Obecnie prowadZone są prace 
nad odbudową i reorgaą.izacją Mu
zeum. Otrzymać ma ono z Muzeum 
Narodowego w Warszawie kolekcję 
płócien najwybitniejszych malarzy pol
::kich. 

* * * 
Pałn.c ChodkiewicZ'ów 'w Supraślu 

(woj. białostockie), pochodzący z koń
ca XVI w. i stanowiący cenny zabyt
kowy obiekt architektoniczny, uległ 
poważnym uszkodzeniom. Ostatnio po
djęte zostały prace k0115erwaJtorskie, 
mające na celu zabezpieczenie niższej 
części budynku. 

* * 
w woj. olsztyńskim trwają prace 

nad konserwacją licznych zabytków 
architektonicznych. . W Mcrągu re
montuje się obecnie ratusz i kościół 
parafialny. w których prowadwne są 
prace nad odsłonięciem cennych fz:es
ków gotyckich. Sporządzone zostały 
już projekty odbudowy ratusza i z;:tm. 
ku w Pasłęku. 

prowadzone w takim tempie. że cały bu hali fabrycznej. W chwili obecnej przy
dynek jeszcze w tym roku stanie pod stępuje się do instalacji obrabiarek. 
dachem. Całkowite wykończenie spo- Uzyskanie warsztatu oh' .... ')t.ki mecha
d.ziewane jest na wiosnę przyszłego nicznej przez Gimnazjum Mechaniczne 
roku. znacznie ułatwi i usprawni naukę w 

Istniejące przy fabrYCe Gim. Me-/ szkole, i d~ możność uczniom 1.l\ryprób,)
chaniczne otrzyma wreszcie salę war- wania swej wiedzy teoretycznej bezpo 
sztatową. Nowa sala powstaje w s:arpj śr(dnio prz.? warsztacie. 

Kronika Związków Zawodowych 
Dnia 11 paf.dziernika l) ~)G. jnie 16· ej \ wych z udziałem poszczegó1..:tych zarzą

w sali Powiatowej Rady Związków Za- dów oddziałów Zw. Zaw., przedstawicie 
wodowych.w ~adomsku ul. Kośdu~zki lek Rad Kobiecych przy zakładach pra-
21, odbędZ1e sle l dpraN~t PrezydmID cy, Rad Zakładowych oraz aktywu par
Pcwiatowej Rady Zwi~\{ów Zawodo-, tyjnego. 

a sa li sadowe-
W dniu 25 kwietnia br. Związek POCZ\ sumował z kolegami. -Jednakże jeden z 

towców w Radomsku urządził zabawę gości stojących przy bufecie widział 
taneczną w lokalu "Metalurgii'. Przyszli kra<iz:ież i zru:neldo~~ ? tym ~ufetowej, 
na nią dwaj koledzy: Zygmunt Adam- ta zas z kolel - mllIcJantowi. Obu mlo 
czyk ! Tadeusz Zarzycki, mieszkańcy dzieńców zabrano z zabawy do aresztu. 
Radomska. W pewnej chwili ZarzyCki'l Sąd Grodzki w Radomsku skazał po
udając mocrlQ pijanego, podszedł do bu- mysiowych koleżków na miesiąc i 12 
fetu i zabrał kilka tabliczek czekolady dni aresztu. . 
oraz trzy paczki cukierków, które skon- '" 

Urlopy pracowni ów fizycznych 
zatrudnionych w małych zakładach pracy 

VI sierpniu br. wszedł w życie dekret 
nowelizujący ustawę przedwojenną o 
urlopach dla pracowników, zatrudnio
nych w drobnych zakładach przemysło
wych i rzemieślniczych. Przedwojenna 
u~tawa wyłączała z zakresu działania 
swoich przepisów zakłady przemysło
we i rzemieślnicze, zatrudniające do 
4-c~ robotników. W rezultacie praco~
nik zatrudniony w małym zakładZIe 
pracy nie miał podstawy prawnej do 
upominania się o urlop. Ostatnio wyda
ny dekret anulował punkt, który mówi 
O wyłączeniu tej grupy pracowników 
z zakresu działania ustawy. 

Dekret zapewnił również prawo do 
urlopu 7-dniowego pracownikom mło
docianym do lat 18-tu, po półrocznej 
nieprzerwanej pracy. Po rocznej pracy 

młodociani, zarówno terminatorzy jak 
l uczniov.'ie, mają prawo do H-dniowe
go urlopu. 

Ponadto dekret stwierdza, że nie wol 
no zmuszać pracowników do wykorzy
stania tlrlopu w marcu i UT listopadzie, 
chyba, że pracownik sam wyraża chęć 
spędz~nia urlopu w tych miesiącach. 
Ponieważ uprawnienia przysługujące 

pracownikom z tyi;ułu nowego dekretu 
nie są przestrzegane przez licznych 
prywatnych przedsiębiorc6w, Minister
stwo Pracy i Opieki Społecznej poleci
ło inspektorom pracy skotrolować obec 
ny stan oraz nakazało stosowanie suro
wych sankcji karnych w stosunku do 
tych pracod'awców, którzy nie chcą 
przyznawać urlop6w swoim pracowni
kom. 

Artykuły elektrotechniczne dla wsi 
rozprowadza Centrala Rolnicza 

Jakkolwiek artykuły elektryczne od nie- Niezależnie od tego dużym popytem cieszą 
dawna dopiero zostały wprowadzone do się artykuły instalacyjne jak: przewody, 
asortymentu towarowego Spółdzielń gmin- oprawki wyłączniki itp. Sklepy wiejskie 
ll.l:ch, Spółd~el~e t~ D?-0g~ się już pos~czy- rozprow~dziły w tym sezonie dużą ilość ba
Cle!"" pewnymI. OSlągm,ęClB:ml !la. tym odcmk':l' teryjek kieszonkowych, żarówek karzełko-
Poprzez Gmmne Społdzlelrue l sklepy wieJ- h 1 t k 'I 

k·· dl ł t ł dz wyc oraz a ara . 5 le lm po eg e zos a a rozprowa ona . . . . . 
między rolników, zamieszkujących wsie ;V naJblizszym czasie u~a~ą ~lę W. s~rz~-
zelektryfikowane poważna ilość kuchenek dazy przeznaczone dla WleJsklch SWletl1c 
elektrycznych, ż~lazek elektrycznych a na- adaptery, głośniki i wzmacniacze. 
wet radioodbiorników. 

nauki. Jadę do Sulęcina, za rok będę 
elektrykiem. A później kto wie, może 
dalej będę się uczył. 

Jackowski Stanisław stoi poważny 
i zam)rślony. Pochodzi ze wsi Gidle, był 
przodownikiem pracy VI 18-ej brygadzie 
SP w Orłowie. ,To moja jedyna szansa 
zostania pełnowartościowym fachow
cem, - koń.czy naszą rozmowę. Kamiń
ski Czesław ma pierś, obwieszoną meda 
lami. Wszystkie zdobył w 18-ej bryga
dzie Służby Polsce w Orłowie. Był . na 
zjeździe przodowników pracy w War
szawie. Jest typowym przykład~m chło
pa wiejskiego, któremu dzięki "Służbie 
Polsce" dana jest możność nauki, moź-
ność awansu społecznego. . 

Junacy z Radomska w I-szym turnu
sie, liczącym 38 osób, wyjadą do Szkół 
Przemysłowych we Wrocławiu, Zabrzu. 
Elblągu, Sulęcinie i Będzinie. W każdej 
z tych szkół nauka trwa 1 rok, przy 
czym junak otrzymuje bezpłatnie, pełne 
umundurowanie, wyżywienie i zakwate
rowanie. Dziewczęta z I-go turnusu po
jadą do Szkoły Przemysłowej w Biel a.~ 
wie na Dolnym Śląsku. Po roku staną. 
jako pełnowartościowe robotnice przy 
warsztacie na tkalni lub przędzalni. 

Przewid.zia,ne są jeszcze dalsz.e turnu
sy na wyjazd w tym roku do Szkół Prze 
mysłowych. 

"DZIEŁA SZ'rUKI DLA WSZYSTKICIł" 

Zarząd Wojewódzki 'rUR w Bydgoszczy 
wespół z oddziałem pomorskim Związku 
Polskich Artystów Plastyków organizuje 
wystawę obrazów rzeźb i grafiki pod has
lem "Dzieła sztuki dla wszystkich". Wysta
wa ma na celu umożliwienie . światu pracl~ 
nabycia dzieł sztuki po niskich cenach. 
Wstęp na wystawę będzie bezpłatny. W ra
mach wystawy odbywać się będą prelekcj(', 
ponadto zwiedzającym będą udzielali wy jaś 
nień specjalni przewodnicy. .:,}, 

50 BIBLIOTEK PRZEKAZANO 
SWIETLICOM WIEJSKIM DOLNEGO 

SL4SK.A: ~~~ 
P AP. W dniu 26 bm. w lokalu Spółdzielni 

Wydawniczej "Książka" we Wrocławiu od
było się uroczyste przekazanie 50 bibliotek 
świetlicom wiejskim Dolnego Sląska. W 
uroczystości tej wzięli udział przedstawi
ciele redakcji "Chłopska Droga" i Spół. 
Wyd. "Książka", przedstawiciele partii po
litycznych i Związku Samopomocy Chłop
skiej oraz kierownicy świetlic wiejskich. 

Każda z biblotek, licząca 250 tomów za.
wiera szereg fachowych wydawnictw Z za
kresu rolnictwa, ksi~żki popularno-nauko-
\\1~ i beletrystykę. -.... ~ 

NIEUCZCIWI KIEROWNICY MŁYNA 
W WIĘZIENIU 

Na ~lecenie Delegatury Komisji Specjal
nej do Walki z Nadużyciami i Szkodnic
twem Gospodarczym w Katowicach aresz
towano Anr1:'-;;eja Pogorzelskiego, kierowni
kc młyna : . ;"ich Zakładów Zbożowych w 
Niemodlini ' oraz magazynierkę Halinę Że 
browską, ktorzy dopuścili się nadużyć, na
rażając Skarb Państwa na poważne straty. 

TKACKI OSRODEK W LĘBORKU 

Przy Gimn. ! Liceum Gospodarstw'ł Wiej
skiego w Lęborku istnieje wzorowy tkackJ 
osrocc>. ZSCh. . 

W ośrodku tym, zaopatrzonym w 10 kro
sien średnich, ok. 20 nowoczesnych dużych, 
zcrganizowano pierwszy w Polsce ogólnokra
jowy kurs tkactwa ludowego. Słuchacze kur 
su rekrutują się z pracowników ZSCh, Wy
działu Oświaty Rolniczej i Spółdzielni Tkac
kich. Absolwenci , obejmą stanowiska woje
wódzkich inspektorów tkactwa ludowego. 

O,AN 
K.C. 

P. P. R. 
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TEATRIY 
Państwowy Teatr W .iska Polskit>l!;o 

\V Lodzi ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.00 na Jznakomltsze dzieło 

Shakespeare'a "OTELLO". 
TEATR POWSZECHNY 

ol. U-go Listopada 21 - tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19,15 "Lisie Gniaz

do" z udzjałem Ireny GRYWmSKIEJ i Ka· 
rola ADWENTOWICtA. 

TEATR .,SYRENA" T~u~l1tta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. "Dobrze 

:Nr M 

go •• p zezy 
Włókienniczy Zw_ KS "Włókniarz" organizuje turnie; 

Skrojony frak"_ -II k- dl d -k- h d -
TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIER'lA ' pl ·tarS 1 a Zł Je ruzyn 

ul. Daszyńskiego 34 I ie tak dawno temu pi'Sal'śmy o pięknej tów pJlkarsk:ch. Turniej dla dzikich piłkarzy I musieli z indywidualistów tych potworzył dru 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-ej I . lnicjatywlt~ . klubu stoł~~znegO' ."Pol?nii", rozegrany zostanie na dawnym bo:s.ku k. p. żyny. Drużyny te będą rozgrywały "'potkania 

l 19.15 sztuJG C. de Peyret-Chapuis Nie- klora podjęła. 61ę orgalllZaCjl turnieju Iplłkar· Zjednoczone w dniach 4 - 31 pażdzlern:ka. w dn:ach i godzinach wyznaczonych dodatka· 
boszc k Pan Pic" • " ~ 6klego dla dZikich pJłkarzy Stollcy, to ~naczy W turniej u będą mogli brać udział wszyscy wo, przy czym z.aznaczamy, że o ile któryś z 

KaZ czynna od' godz. 12-ej. Tpl. 123-02. l tych nieznanych nikQmu drużyn, które. do tej pi!karze ni~stowarzyszeni, to zn6czy me na· zawodni~ów bez us.prawiedliwienia o,puk: 
. , _ . I . I pory rozgrywaly spotkanIa na zanllejskl<"h le7-ący do zadnego klubu sportowego zrzeszo· choć jeden wyznaczony .mecz, au-tomiJ,tycl.me 

Teatr "OSA' (sala ZImowa) Zachodma ~3, pla<"ach, łzy leż warszaw'Skich podwórka<"h. Z neg w Łódzkim Okręgowym Związku PIki zostanie 'Skreślony z Lsty biorących udZiał w 
. . tel. 14.~-09 ., ,wielkim zadowołenlem dOWiadujemy <;Ię. że Nożnej. Do turnieju można 6'ę ZqłaSl,ać .ndy· turlllcju. Zawodnicy wyróżniający 6 i ę bądź 

Nle~,-,,:oła1!lle ostatJ;ll tydzlen, tylko rio Idąc za na~zym gl06em, podobny turniej w I w:dualn~e bądż też zgła'Szać cale drużyny, któ· swą grą, bądż też karnością i punktualnością 
10 pazdzlermk~. CodZIennIe o .godz. 19.30 I Łodzi postanvwili zorganizować włókniarze. ryc jedna,k gracze nie przekraczają 24 lat. (co jest niezmiernie ważne z pun:ktu wycho-
.,Rozkoszna J?Z1e',Ą:czyna" z Zofią Jamry W l CEL TURNIEJU WSzy6Cy pilkarze zglaszający 'S:ę do turn'eju wawczego) olrzymają specjalne dyplomy. 
reIi tyt!lłoweJ. Z~llŻkl ważne. " .. •. .. . będą musieli przejść przez. badania lckarskie. N'e wąlp:my, że przez .organizowanie t.ego 

\Vkrotce premIera: komedia muzY("7TI'1. Turmej wloklllarzy ma na celu wCIągmęCle I turn;eju włó!~n;arze przyczynią się do wzmoc· 
p. t. Pepina", w ldórei wystą.pia B. HRI· do czynneqo uprawiania p;lkaJstwa jal: naj· CZY~NIK WYCHOWAWCZY nenia kadr naszego piłkarstwa i jednocześme 
mirsk~, L. Wilczyńska, ·W. Brzeziński. M.! sz:,rszych ma.s. naó::ej młodzieży,. 5-pośród k tó· Pon'eważ. d" turn'eju będą przyjmowane do zasJenia sek<"ji piłkarskiej, gdyż Wielu 

• Dąbrowski. Wł. Kwaskowski oraz gości;,-! rej z pewnos<"lą da 5:ę wylowlc Wiele talen· zgloszema 'ndywldualne. organizatorzy będą ó;k;ch dotychczas piłkarzy z pewnością hę· 
nie - Zofia Jamrv (w roli tytułowej) dzie chciała już grać w klubach zrze'Szony<"h 
i Janusz Sciwiarski. !i IQlO.-/f "'" ., §ąR w ŁOZPN·ie i być prawdziwymi piłkarzami. 

Teatr Komedii !UUZYCZDł'i "LUTNIA" • ft II SPRZĘT DOSTARCZĄ ORGANIZATORZY! 
Piotrkowska 243 Dan .. tl!13Slole n~a uczennica '-'k~~~ 5 -,.z mil Na zakollezenle wypada dodać, że zap i6u, 

Ostatnie dni! WesołP,i operetki z l'Y1'Poyl:a ;- ilq,z li ii l:l_cJi\J~ ,ił' __ j'lea s :ę do turnieju młodzież, nie potrzebujtl 
J. Gilberta "Cnotliwa ;l,uZ:ł'lDl\". 'N roii Druga runda spotkań piłkarskich o puchar Z R ci' k' s ę martw ić o sprzęt piłkarski, gdyż ten w 
.,ZUZANNY" wyst~pi .J. Kenda. CI,ór _. .V~. a Zlec lego całości dostarczą organizatorzy. 
Balet _ Orkiestra. Zniżki dla świata pra- MOSKWA (obsł. wł.). Na zawodach lekko I i(. * * Zgłoszenia do turnieju przyjmuje jut lIe.kre-
r:y _ ważne. atletycznych w Tyflisie 15'letnia uczennica, DrugR runda spotkań pilkar5kich o pu' tariat Wl. Zw. KS "Włókniarz" - Łódź, ul. 

Hnyk'na, ustanowiła nowy rek')fd Związku char Związku Radzieckicg'J wyłoniła JUż Sienkiewicza 13 (IV piętro). Zgłaszający filę 
Teatr Kuldelel, R. T. P. D. ul Nawrot 27 Radzieckiego skoku w dal dla juniorek. uzy- Q!erwszych trzech ćwierćf nalistów turnieju. otrzymają 'Spe<:jalne formularze do wypcLlle

daie widowisko •. Pinokio" według Coll)- skując doskonały wynik 5.34 m. Dolychcza' Są nimi tegoroczny mistrz ZSRR drużyna nia, które mogą otrzymać tamże bezpła'me 
di'ego. Codziennie dla . c1zhtwv szkolnei. w ~owy rek'Jrd należał do Orłowy (Moskwa) eDKA, która zwyciężyła ,.Dynamo" (Mińsk) <"odziennie w godz inach od 8.30 do 16.30, 11 W 
miare zamówień, a IV J1iedzicle i ś"'j"'tn dla i wynosił 5,27 m. W obecnym sezonie Hnyki. w stosunku 3:0 oraz "Lokomotiv" z Charko- 'Soboty od 8.30 do 14.30. 
!i'7.erszei nllbliczności. K~s"1 rzvnnn n1'l !rodz. I 
10-~i. 'Brosimy o wcześniejsze nabvwame na uzyskała szereq b dobrych wyników w wa i .,Dynam')" z Moskwy. I PIER'vVSZE ROZGRYWKI W PONIEDZIAŁEK 
biletów. biegach krótkich, z których J 00 m - 12.6 Spośród 20 drużyn ucze5tniczących w roz' Pierw6ze rozgrywki roz.poczną 6ię już 4 bm. 

ADRIA - "t .. ekkomyślna siostra" 
" godz. 18, 2030 w niedziel ... 1530 

, film dozwolonv dla młodzieży 
BA4TYK - "Gilda" 

god~. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
fili, ~1lt:C.07 "'onv dl,! młodzieży. 

BAJKA .:..- .• Zielone łata" 
godz. 17.30. 20: w niedz. 15 
film lila m.łodzil"ży dozwolony 

GDYNIA - '"Program a!{tualności kraj. 
i f:a~r. nr :12" .-
godz. 11, J2 1:ł 16. 17. JR 19. 20. ,~ 1. 

HEJ.'. (dl'l mlodzieży) - "Mlodofć Toma
SZ? Edisoll::\" 
godz. 16, 18, 20: w nif'dz. 16 
film dla młodzieży doz\"olony 

MUZA - "Siostra lokaja:' 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

POLONIA - .. Noc w Casal:Jlance" 
godz. 16. 1R30. 21 w niedz. 13.30 
film dozwolonv dl!! młodzieży 

PR7,HjDWIO~NIE - "Nauczycielka bawi 
się" 
Qnrlz !8. 20 w nledz. 1!1 
film dozwolony dla ' młod?:iE-.ży od 1.at 16. 

ROBOTNIK - .. li lekf;!łl1der MatrosflW" 
godz. 16.30. 18 .30. 20.30 w njedz. 14.30. 
film dla m!"rhi~żv dozwolony. 

ROMA -- .. vV"Ikacje" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dozwolonv din młor]"ież" od "'1.. 16. 

REKORD - "Okoliczności łagod7!l.ce" 
godz. 18.30. 20 .30: w niedz. 16.30. 
film dnzwolon" dla młodzieży od lat j 6 . 

STYLOWY - .. Tfl.iemnica wywiadu" . 
godz. 16.30, 18.30. 20,30. VI nieoz. 14.30. 
fiJr:1 rder1o?,'volonv dla młodzieży. 

SWIT - ,.Podejrzenie" 
godz. 18. 20 w nindz. 1 '1. 
film dozw(\lonv dla młodzieży od ht 18. 

'T'ATRY - J1i o rzvnnf' 
TĘ::CZA - "Wesoły Pensjonat" 

godz. 16, 18.30. 21.00. VI nirdz. 13.30 
WISLA - .. )lervzja prof. Milasa" 

godz . 17. 19. 21: w njedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

WŁÓKNIARZ - "Noc w Casablance" 
godz. 15.30. 18. 20.30: w njedz. 13 
filn o .. , ':vllon' rih młodzieży 

WOLNOM - .. GiJna" 
goaz. 15. 17.30. 20. w rucdz. 12.30 
film meoozwolony dla (Y"lodzieży. 

ZACHJJ;TA - "Lermontow" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

D-030327 

Ofiary 
9715 zl na odbudowę W~Hszawy wpłynęło 

ze składek Pracowników Biura Likwidacji 
F'lmu Polskie~(l w mieSiącach VIII, IX i X br 

2.000 zł Składają pracowniCY F'my Gentle
man na Łódzką Rodzinę Radiowa'. 

1.200 zł na sieroty po \l1walldach woien
nych składają pracownicy.,§zpltala kliniczne· 
go (Zer'Jmskiego 130) - koło PPR. 

11.290 zł - Pracown:cy Państw. Przeds. 
"Film Polski" - Dział Produkcji - złożyl, 
na oobudowę Warszawy. 

Pracownicy Centra ii Zaopatrzenia Prze' 
my~łu Skórzanego w Łodzi przy ul. Sienkie
wicza 9 przeznaczają zł 22.520 (~łownie: dwa· 
dzieścia dwa tysiące pięĆ'set. dwadzieścia) na 
I)dhuoowę W~r'i'·ZilWV. ;ilko or:lchód z imprezy, 
urządzonej jrh .s:laran;pn-o Ul dniu 25 wrześ' 
nia 1948 r 

U-019954 

sek., 200 m - 26,7 sĘ!k. I 400 m - 1:01.0 grywkach o pu('har, 7 zespołów zostało już na 'Stadionie "Wlóknlarza", ul. Kilińskiego -
min. ~'ł rekordilmi junlorE'k ZSRR. wyePm·nowanych. I~óg Tymieni('{'kiego o godlinie 16.30. 

:III_IIII_II!I_IIII_IIII_IIII __ IIII_IIII __ IIII_IIII IllliDRDllll 1i1i_1111..-:m.11i1 __ 11'I_łlll_IiII_IiI_IIIi_IIiI_U 

I NIC 
wywo aly zrozum ale za :nteresow· n ~ e VI naszych Zwfązkach Zawa~owyc~ 

W Okręgowej Komisji Związków Zaw')do' dym wzglQdem imponująco. \ 7) Związek Użyto Publicznej 100 zawodn1' 
wvch (referat sportowy) odbyła się odprawa Na zakończenie zadeklarowano następują. kó,:", . . 
referentów sportowych poszczególnych związ ce Ilości zawodników: 8) ZWląz.ek VVłókienn.czo - Bawełmany 150 
ków branżowych z terenu Łodzi. Tematem 1) Z' k CI 'k' 5"0 d 'k' I zawodników. 
')dprawy był udział pionu patronalnego vnąze leml ow ;) zawo 111 'ow; Razem 1 220 zawodników. 
OK ZZ w tegorocznych Marszach Jesiennych. 2) Związek Dziew:arsko' Poilcz. 150 za- D')tychczas nie zadeklarowaly jeszcze swo' 

Po re acie. naświetlającym cel i charak- wocln'ków; • jeao udziału w marszach Budowlani Ban-
ter l\Iar,zów wywiązała sę bRJ'dzo cieka\\'a 3) Związek Filmowców 50 zawodników; ko~.·CY KoleJarze, olskie Radio, Pr~cowni' 
i ożywiona dy~kusja. z której wynikało, że 4) Zwią7.ek Konfe"cyjn') - Odzieżowy 100! ków Drzewnych, Poczty. Skarbowców, Skó-
referenci !'p'Jrtowi poszczegó!nych związków zawodników; \rzany, Spożywców, Spółdzielców, Włókienni' 
hranżowyC'h d,., ożą wszelkich starań. aby te- 5) Związek Jl.'letalowców 100 zawodników; cZ'J-Wełniany i Jedwabniczy. 
oOj'ocme JIII>rS7e .Je~ie'nne wypadł v pod każ' 6) Zw'ązek Poligraf:ków 20 zawodników; SądZlmy, że i te związki przyczynią sil: do 
--~----------..;..--....;---------- umas')wlenia, tel ze wSl.eehmiar zasługującej 

db d na poparcie imprezy. ywac a o u a S1a y l We wtorek dnia 5* ;aŹ*dz;ernika o godzinie 

Na pływalni Y!'1ICA spoikajq się dzisiaj pływacy 
Zgierza i Łodzi 

ł 19, w salj konferencyjnej Wojewódzkiego U' 
ł rzędu Kultury .Fizycznej w Łodzi. ul. Curie· 
I Skhdowskiei 28 odbc;dzie Się r07szerzone ze' 

branie WOjewódzkiego Komitetu Marszów. 
Na zebranie to zostali zaproszeni przedstawi
ciele władz, partii pOlitycznych i czynnika 
społecznego Tematem zebrania między in
nymi będzie opracowanie szczegółowego pro 
gramu uroczyslości, oprawy marszów i uzg')d 
n;en'a tras 

Dzisia j o godz. 17·tej na pływał n; Polskiej 
YMCA w ŁodZI. ul. Trangulta 3 odbędą się 
CIekawe zawody pływackIe pomiędzy repre· 
zentacjami Zg:erza i Łodzi. Program przewi
duje b:eql indywidl1i1lne. 6ztafety i piłkę wodo 
n~. Ponadto zobanymy skoki z trampoliny w 
wykonalllu Martynki (AZS) oraz Nowickiego 
(YMCA). 

Ca łkowity do<,hód z powyższej imprezy 
przezna{"Zony je'St na odbudowę Warszawy 
Łńdz.k Ok ręqnwy Związek Plywa<,ki, organi· 
zujący te zawody. wyznaczył wyjątkowo ni· 

skie <"eny biletów. <"brąc z jedoej strony u' 
przystępnić obeirzen p menu szerszel pubiJ{'Z· 
ności. z drug eJ zas 'Strnny. przez ZWiększenIe 
frekwencji zasiEć poważnie Fundusz Odbudo· 
wy Stoli<"y. 

Wierzymy. że "derby pływackie" pomiędzy 
Zg'erzem i Ł0dz lą ściąqną t:nną p\lbIIC'lllOŚĆ, 
6zczególnie. zaś za nteresllją nasLą mlodzleż. 

W :erzymy. że plywalnia Polskiej YMCA bę· 
dz.le przepełniona. 

Ceny biletow: part.er zł 100, balkon zł 75, 
ulgowe zł 50. 

Może z niego będzie mistrz... 

Dzisiejsze imprezy sportowe 

WARSZAWA (obs!. wł.). - W ramach ro
lE'qrBny<'h w Warsz'Iwle międzyszkolnych 'Za· 
wodów w pięciohoju Paprocki (Te<"hnicum) o· 
s'ąqnąl w 6koku wzwyż doskonały wynik 
1,80' m., 

Przeobrażenia "Garbarni" PIŁKA RĘCZNA: Sala YMCA. godz. 9.30 -
zawody krajowych drLIiyn kolejarzy i spół· 
dl:eków: 5latkÓwk~ żeńska. siatkówka mę' 
ska. koszykówka żeńska i męska. 

LEKKOATLETYKA: godz. 9.30. stad ion ŁKS 
- zawody Juniorów oraz dokońc7enie trój' 
boju kobie<"ego i dz.lesięcioboju męskiego. 

BOKS: godz 11 .00 - zawody o drużynowe 
mistrzostwo okręgu: hala Wimy: Bawelna 
- ŁKS. w Ptotrkowie: Concordia - Zryw. 

PE YWANtE: qod7. 1700. pływalnia YMCA 

Program na NIEDZIELĘ, 3 października 1948 T. 

7.05 Koncert poranny. 8.00 Dziennik, przegl 
prasy stoł., 8.22 Progr. dnia. 8.32 Muzyka. 8.55 
Skrzynka Społ. Kom. Radiofonizacji Kraju . 
9.00 Nabożeństwo z Sanoka (Kraków). 10 .00 
Kon,ert rozrywkowy z hali f·ki "Unia" w Gru 
dziądzu. 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) 
"Na w'downi tygodnia". 11.15 (Ł) Kwadrans 
lekkich piosenek. 1 UO (Ł) Komunikaty. 11.40 
(Ł) Interlud ium z płyt. 11.50 (Ł) "Z frontu ra· 
diofonizacji" - wiadom. w omów. Dyr. Okr. 
P. R. A. Śmiejana. 12.04 Poranf.k symfoniczny 
muzyki Mozarta. W przerwie - Radiokronika. 
13.30 "Wa.gary" - zagadka radiowa. 1340 
"Hej. od Sącza j dą". 14.25 Prze gl. na j<"iek 
audycji przyszł. tygodnia. 14.30 "Następna 
f<Ila"--!<luchowisko . 15.15 "Melodie ludowe" . 
1545 "Adam Asnyk". 1555 Muzyka z płyt. 
1640 Audycja dła dzieci. 17.00 ,.Mówi Wy'Sta' 
wa Ziem Odzvskany<"h", 17.05 "Podwieczorek 
przy mi'krofnnie. 18.35 "Jaś we Wrodawiu". 
18.55 "Malode ~wiata". 1920 (Łl Muzyka roz· 
rywkowa (płyty). 19.35 (Łl "Klarkston" -
fragment powieści Howarda Fasta. 19.50 "Eu· 

- zawody na odbudowę Warszawy: Łódź 
Zgierz. 
PIŁKA NOZNA: zawody o mistrzostwo 'kla· 

sy B: godz. 11.00. boisko Wim y: Resursa -
DKS Aleksand rów; boi6ko TUR Park Ludowy: 
Bawelna - Gwardia; boisko TUR Chojny: 
TUR - Plom 'eń; bOisko DKS: DKS - Skra; 
bO'sko PKS: PKS - Kluh Sportowy 6 Zduń· 
ska Wola. Zawody towarzyskie: stadJOn ŁKS 
godz. 16.00: na odbudowę Vvars'Z.awy p fil('O w· 
nicy wydliaJu per'Sonalnego - prac. wydz. 
finans, Zilrządll M·eiskieqo. 

przez rodRO 
ropa p6lskim górnikom". 20.20 "U naszych 
przyjaciól·. 20.50 Muzyka. 20.58 Komunikat 
metEorolog:czny. 21.00 Dziennik. 22.00 MU7yka 
taneczna. 22.25 (Ł) Wiadom. sport. lok., 22.33 
(Łl Omów. progr. lok. na jutro. 22.35 D. c. mu· 
zykl tanecznej. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 \Vladomości sportowe. 23.20 Progrilm 
!la ju tro. 23.30 Muzyka tanenua. 24.00 (Ł) 
Kon<.:ert życzeli. 0.30 (Ł) Zakończenie audy<.:ji 
I Hymn. 

Program na poniedziałek 4 października 1948 r. 
T a n o 

510 Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie wiad. 
porannycb. 5.20 Koncert poranny dla Swiata 
Pracy z K(akowa. 6.00 Gimnastyka. 6.10 Dzien 
nik. 6.25 Muzvkil. 6.50 Progr. dnia. 7.00 Wiad. 
dzien. po ran. 7.15 Prztgl. pra'Sy stoI. 7.20 Mu· 
zvka. 7.25 Lekcja języka rosyjskiego. 7.40 Mu 
zyka. 8.00 (Ł) Omów. progr. lok. na dziś. 

KRAKÓW (abs!. wu. Robotniczy klub 
sportowy "Garbarnia" w Krak'Jwie przystą' 
pił ostatnio do Związku Zawodowego Pracow 
nikńw Przemysłu SkórzanegJ. 

W najbl'ższych meczach lJgowych "Garbar 
nia" wystąpi w zmienionym składzie . Lewo
sknydłowy"Garbarni", w'elokrotny reprezen 
tant Krakowa Ignaczak, ukarany został przez 
Komisję Specjalną karą obozu pracy przymu 
s')wej. przez co drużyna doznała poważnego 
osłahienia. Ostatnio p')zyskała "Garba.rnia" 
dwóch piłkarzy pr0winc;onalnych - Zator' 
sk;~go III z .,Chełmka'· oraz Boźka ze świd
nickiej .,Pobnii". Onaj oracze razem z Nowa' 
k'em tWf'rzyć będą środkową trójke -napadu, 
na miejsce zdy~kwalifikowane~o Kaliciń!>kie 
go grać będzie w pomocy J')dłow,ki. 

Na stanowisku kierownika Sekcj i Piłkt 
Nożnej .. Gllrharnii'· zaszla zmiana. Po ustą
oieniu d?r. KuczaIskiego prowadził p'l"7ez ja' 
kiś czas sekcję pr'Jf. r.'1.gr. Sycz - obecnle 
obowiązki kierownika sekcji pełni ob. Krupa. 

Szkółki Drzew Owocowych i Róż 
Wyższej Szlwly Gnsno(1a.rstwa 

Wiej!'kiego w majątku Widzew 

koło Pabianic 

. rozpoczvnają 

SP.kZEDAi 
8.02 (Łl "Łnbin qor7ki jiJko paS7a dla ow;ec". . materiału szkółkowego :! 
8.10 Muzyka. 8.55 .. Witamy \Vas" - all'ly<,;a ~. 

szkolna. 9.15 In[orm. oońll100. !l.20 Skrzynka I 7: rlniem 11. października b. r. ;e P. C. 1<' ... _________ ~ _________ ...;(O;..: 
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Nie'dzieln v 
'dod'atek ."Głosu" 

Październik już "tradycyjnie'\jesl miesiącem POLSl~O-RADZIECKIEJ WYlvllANY KULTURAL 
NEJ. W miesiącu tym -jak wiadomo - ze specjalnie togatymi programami wystflpi RA· 
DIO (obszerny cykl audycji, słuchowisk, od czylów i pogadanek, przedstawiających ra
dziecki dorobek kulturalny, literacId, muzyc;zny i naukowy) oraz FILM (przegląd najlepszych 
filmów produkcji' radzieckiej). Sensacją miesiąca będą ponadto wizyty wybi,tnycl1 go-

. 'ści, przedstawicieli kullury radzieckiej. (Na zajęciu z lewej: obrady ,Tow. Przyjaźni Polsko
Radzieckiej, na prawo - jeden z ludowych zespołów 'radzieckich w tańcu regionalnym). , 

. i 

Od 17.7. do 2.8. 1945 roku trwala Konferencjo w Poczdamie. Zapa
dły na niej wożne uchwały w sprawie Niemiec. Przestrzega ich 
dotąd lojalnie i konsekwentnie jedynie - ZWIĄZEK RADZIECKI. 
(Na zdjęciu: Poczdam, 1945 rok. Pierwszy od prawej TOW. J. ST A· 

Hen;y Walace, kandydat Ila prezydenta USA 
z ramienia Partii Postępowej, nie zgadza się 
bynajmniej z imp-erialistyczną. polityką lządu 
amerykQllskiego. Nic dziwnego, że w związku 
z powyższym jest narażony na szykany policji 
Ii. Trumana, która, lak może stara się storpe-

dować działalność postępowcó1,f. 

LIN i jego nieuczciwi, anglosascy "paltnerzy~'). 

Amnestia dla opieszałych: ci wszyscy, którzy 
z tych czy innych względów 'nie mogli dotąd 
obejrzeć Wystawy Ziem Odzyskanych, mogą 
to jeszcze "nadrobić", W., Z. O. bowiem będzie 
czynna również w ciągu całego października • 

Korzystajciel póki czas! 

Milq osobą dla obecnego rządu USA jest na
tomiast p. AverelI Harriman, "minister pełno
mocny" planu Marshallo, hurt9'wy nabywca 
wolności ! suwerenności eU'ropejskicll ,;bene. 
luxów ... I to wszystko za cenę konserwy koń-

skiej lub jajeczka w proszku. 

Doktór Queui/le (obecny, przejściowy premie, 
Francji) usiłuje leczyć swój kraj przy pomocy 
recepty marsllOllowskiej: jak największe -cię· 
żary dla mas prącujących, jak największ\ I 

przywileje dla kapitalistów i paskarzy ... 

S.f!kretarz Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
TRY9VE UE (pierwszy z prawej) oglosiJ nie
dawno sprawozdanie, które bl,ldzi wiele b. po· 
waźńycl1 zaslrzeżeIl. Cięży na nim mianowJcie 
imperialistyczna atmosIera WalI-Stleetu, planu 

MarshaIIa i projektów DulIesa .. : 
f 

Na zdjęciu - gen. amerykański 'lvlac. ArthuI 
w Seulu, na Korei, w czasie trzeciej rocznicy 
wyzwolenia Koreańczyków od jarzma japoń
skiego. Kto jednak wyzwoli południową Kore~ 

l od jarZD1C' Mac Ar/hura? 

Wbrew wysi/xom rzqdowych podżegaczy an
glosaskich NARODY. W. BRYTANII i USA 
BYNAJMNIEJ NIE PODZIELAJĄ ICH NA 
STROJOW WOJENNYCH. Dowodem tego na
sze zdjęcia. Z lewej - kobiety angielskie że
gnają ze łzami i wytaźną rozpaczą swych mę
żów i braci, klórych kurs polityki Bevina wy
syła I na Okwtllą, impeJiaJistyczhą wojnę na 
.Vicllajach. Na prawo - kobiety J mężczyźm 
1merykańscy demonstrują przed koszarami w 
80stonie .przeciw - wprowadzonemu przez 
Trumana - powszechnemu obowiazkowi sluż
~v wojskfwej, NARODY NIE CHCĄ WOJNY! 

, 

\ 

Skaliczyły się "sukcesy" wicehrabiego dl 
G.auJ/e'a. Lud francl/ski wziął ostry kurs prze
CIW generalskim pal/wrzom i morctercom. 

-MOW DO LAJIoIPY, MO] GENERALEI 
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CESAR M, ARCONADA 
Listopad. Listopad ponury przecz.uc:ami. • , 

• 

dziecko 
~I Hej, hej Enrique, synku mój! Gdzie j~ 

steś, gdzieś? - krz.yczała z jednego l\liejsca 

ao drugiego a echo jej osobistego zmartw:e-
Jesień zamieniona w zbuntowany i raz 

paczliwy wiatr kołysze drzewami, wstrząsa 

hi~zpańskie życie. 

Straganiarka 
I pewna siebie całkowicie puste. Przechodziły patrole ka- nia gubiło się w narodowej trosce najbar-

- Mają wejść tej nocy, mamo - i mały chodziła Rosa na walerii. Nikt nie mógł wyjść ze swego domu. dZiej niebezpiecznej nocy Madrytu. Musiała 
Enrique, prz.ytuliwszy się do matki jak gdyby czele dużej grupy Była to noc z.łych przeczuć, przynosząca nie-
jckieś straszliwe opow;adarij~ nawiedziło je- osób po całym wiad':'rt1o ja!tą przyszłość! 

d Przedmieściu, pod R ,., d d .. p . 
go ziecięcy umysł, drży z obawy niby !<wia- Na wrOCl,a o omu JUz rawIe w no-

burzając ludzi cy, • wyczerpana fizycznie i nerwowo dniem 
trkbiczowany mrożnym wichrem. b . . 

wrócić do domu, gdyż nie pozwalano jej 'cho
dzić po ulicach. Było już bardzo póżno. 

Słychać bylo gęste strzały wszel~ich, rodza

jów bron:' Faszyści atakowali. Chcieli wejść 
'- rOjąc Ich w moty ożywionej działalności: bez chwili odpoczyn-

Noc jednak minęla spokQjnie. Do przed- ki i kije. Wkl'ó.tce Ik~. N:e~p.wna trwoga nocy, ob~wa przed po- ~o Madrytu, uważając" że jes~ on otwarty 
m:zść Madrytu, do jego bram, zbliżyły się P?tem cała dZIel: I żarami . i ~taki:m na M~dr~'t ciężyła .na niej I Jak podpalony dom, ~torego mieszkańcy u-
faszystowsk:e hordy. Czy wejdą? Jaki o ór mca zo~tała opa podobnie Jak l na wszystkich, śCIRkal'i C 5er- ć,f'kają w popłochu. 
t 

.. . . ' p I nowana gorączko- re J'eJ' konopianvm sznurem J'akgdyby miała 
$ 'lWią lm wy' magmo b . . ' ' ' '' . . Nachodzą już, nadchodz.ą . Już są blisko. • '. . .' wane ramy miasta, Ja-I ~ym.i przy gotowa iść na szubienicę. Ciężar ten powiękslył się 
Ka uęazle Ich wytrzymałość i niepc,konal- . nlaml woiskowy- w Rosie obecnie o jeszcm jeden niepokój. Włamali się. Bandyci! Mam. ochotę wyjl!~ 
ność'! Każde miasto posiada duszę, głębo- mI. Wszyscy - ~ob:et!, ~zieci, ~ę~czyżni, Enrique nie wróc:l do domu. Pocze~ała 1l0-
ko związanego z. przeszłością swoją ducha. starcy - pracowali DElmlę-tme, z posp:echem, dzinę, dwie. Nadsłuchiwała kroki,w na scho-

nl ulicę i zatrzymać ich swymi' pazurami! 

- myślała na każdy odgłos wozów, docho-

J os'll' ta l!orąca be'l. odpoczynku, tworząc malowniczą l.inię dach. Wypytywała dzieci sąsiadek, lecz 0-
, _ dusza ludu wybucha z druz- b k d W l b kk' dzących od strony szosy. . . ary -a. yrywa i l'U, wy opywali zle- trzymywała -od nich sprzeczne inf01'l1iacie. 

gocącą slł~ niby wulkan w krytycznych mo- mJę, wynosili z domów materace, łóźkll., szafy, Mówiono o wypadkach śmierci o z'lbitv~h Wydawało się, że bez odwołania nadchodzi 
mcntach - m:asto jest niezwyciężonym Je- i stare graty. Ustaw:ali. przeszkody: wozy przez bomby dz:eciach. 'Rosie 'przemk~ęło przew:dzi:my finał tragedii nocy listopado
śli zaś ta dusza śpi wówczas miasto jest zwy-I karczemne, d~uty. snopln slo.my, ?ł~ty bl~- przez. myśl, że jej dziecko również zginęło, wej. Ani jej barykady, ani wysiłki, ani wczo
czajną przestrz.enią bzz życia. N;c nie stoi I cby, bele papIeru... Malow?lc~y sWlat naJ- że należało do tych wielu nierozpoznanych, rajszy entuzjazm nie zatrzymają faszystów. 

Potężna 'sila atakujących oddziałów była w t 
'. . I' rozmaitszych rzeC'zy, przedmiotaw codzienne- o których mówiono cyframi a nie imionami. 

emu na przeCIwko by Je wróg zaiął g1' .tk k' , h . " . '. \ u~;). u, garn, o:'' w)'nuconyc wspams- Do niepok1'Jju patriot~'cznego o jej zagrożo-

stani~ otworzyć sobie bramy Madrytu, prze
walić mury jej zapału, przejść po wszystkim 

Wczesnym Jran- łrn;yg,me n? drogi po to tylko, by zatrzy- ny Madryt, do udręk Ro~y dołaczy! się nowy 
kiem, jak codzień, mac faszystow! Rzekłbyś, że rzeczy nieoży- n:epokój. Obawa o zagubione dziecko, pra~
matka Enrique'a wiC'ne f!abrały życia i układaly s:ę na ulicy \V depodobnie zabite od pocisku artyleryjskieg~, <' 'lsy b ł b .• . t przy pomocy krwi i ognia. Przez wszystkich, 

. ustawiła swój ma- I" . , y W_8sną plersl.ą romc mlas a. od wybuchu bomby! ... 
leńki stragan 'l Mały Enrique z innymi chłopcami swej 
w.arzywaml przy dzielnicy brał czynny udział w tej n:eżwy
drodze do Cara- l klej przeprowadzce przedmiotów w tej swe
banchel, za mo-,' go rod7,aju bohaterskiej licytacji. Istotnie, 
stem toled'111skim. w tym dniu przp.nosin chłopcy z przedmieścia 
Nieco dalp.j, mię- by).; małymi bohaterami - wrogami faszy
dzO' domami ma- sl"w. Lecz pod wieczór usłyszano strzały 
dryckiego przed- armatnie. To faszyści ostrzeliwali Madryt. 
mieścia biegI;! zyg Drogami wojny nadchod;dła noc, niby o!brzy" 
?akiem l'nia fron- mi wylot lufy armatniej ciemna, ciężka, pel

Gdy zapadła noc postanowiła szukać je po 
ulicach i barykadach. Zachowywała się jak 
szalona, 

tu. Rosa la Camerana, przekupka m:ejska, na obąw, n:epokoju. Nikt nie mÓgł dać gwa
była znana w całej dzielnicy. Była to kobie- rancji czy następnego dnia 'Holność znowu 
tn skłonna do zaczepek, d"ielna i energiczna, wzejdzie nad Madrytem 
o donośnym i grubym głosie - jak u męż- Niemieckie samoloty zaczęły przelatywać 
czyzny. Wymyślnymi określeniami zachwa- nad miastem zrzucając bomby zapalające. 
lała nim swe warzywa, gotowa do walki na Gdy noc już zapadła ogniska pożarów na ka
ciete słowa, a nawet na pięŚCi i pazury, z tym, stylijskim płaskowzwyżu podohne były do 
kto by odważył się. jej odpowiedzieć tonem ogni pasterskich z dawnych czasów. Niebo 
bardziej pewnym siebie. Pod jej nieopano- barwiło się krwistą czerwienią· Ulice były I 

.. 

waniem i gwałtownością kryło się jednak cie 1IIIIIIIIIIIInllll"I'IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII'li,I,.lilllillll"I:I/"llIliIJIIJIIJUJIBilJllJUJIIJIIJIIJIIJllIlIJlIllIlJIIIIIIIIIIJllJIIJIIJIJJIlJUJIJJIIJIIJIIJIJIIIJDIIlIUIIIIlIIl1lIJIIlWnJIlJ!/llllJJJ 
p1ejFze uczucie. Rosa była typową przed- J W k 
stawic:elk'ą madryckiego przedmieścia: nie- on y o 
równa, wojownicza, żartobliwa, dumna, po- --

jęina i . sentymentalna jak organowa muzy- P,-es' n' Saragossie ka na nieszporach. Mały Enrique nie był jej 
synem a j~dynie dz.ieckiem z przytułku, lecz 
pochodzenie nie jest przecież zasadniczą rze
czą· Jego miłość do przybranej matki spra
WIała, że stawał się jej prawdziwym synem. 
Nie miał jeszcze 9 lat" a już pomagał Rosie 
sprzedawać i zwozić warzywa Prz,ede wszyst 
kim jednak był małym. swobodnym kozioł
kiem, pozostającym w zażyłych stosunkach ze 
śmieciarzami swej dzielnicy, znając poza tym 
doskonale wszystkie jej zakamarki. 

Owego listopadowego poranku nie ~two
rz.ył się już jak zazwyczaj, targ warzywny 
przy ulicy. Przechodziły nią ciężkie, trze~z

cz~ce, ~głuszające wszystkich swymi niecier-I 
plJ\vyml rykami samochody woj5kowp.. Prze
chodzili milicjanci uzbrojeni w karabiny. Sta
n armata tłukła się po kamieniach. Słvchać 
było zawodzenie s:-!!TIolotów. Ludzie p~dnie
ceni, niespokojni. rciz.namiętnieni wieściHmi z 
placu boju tworzyli tu i tam skupiska. 

Nagle wśród tego nienormalnego zgiełku 

rozległ się łoskot drzewa. To Rosa chwvcilfl 
swój stragan i rzuciła go z cale; siły na' śro
dek ulicy, krz:\:.cząc równocześnie': 

- Do diabła tam z warzy~ami! Strzelby, 
dajcie nam strzelby, by zabić tych fasz.ystów! 

\ 

- I zaczęła zatrzymywać samochody woj
skowe, prosząc o broń dla uzbrojenia w nią 
calą dzielnicę. 

Nie dostab jej, lecz jU7. wkrótce w,zyst
kie okoliczne ulice zastal)' poruswne jej gło
sem i przezwi~kamj podniecone jej sł0wami, 
ożyw~one jej energią. 9dy słońre było już 

wysoko na nieb:e, agitatorzy polityczni zaczęli 
urządzać wiece we wszystkich zakątkach mia
Ft", zagrzewając ludność Madrytu do ohro
ny stolicy pned faszyzmf'm. Lecz znacznie 
v,nększe wyniki niż zorganizowane zebrania 
dawały ~pontan'czne wiece prowad?one przez 
Rosę. Op~nowana \wrod7.0nym jej żarem 

dziecka ludu budziła dusze' miasta, patrIo
tyczne uczucia jego mies7,kańców. Te roz
PI'oszone płomienie, złączone następnie w je
cen, stworzyły zaporę, zamknęły bramy ókrzy 
kiem ,.no p.asaran"! 

- Ze faszyści bandYCi mają wejść do Ma
drytu od strony mostu toledaI1~kiego? Bzdu
r.v~ Niech to opowiedzą swojej babC'e! Na
sza dzielnica na to nie pozwoli! Niech te 
psy poszukają sobie gdzieincjziej jak~ś kość! 

Na nas nie może spaść taki wstyd! T~dy ni? 
przejdą .. te facety". Mieszkańcy dzip.lnicy 
toledańskiei - twórzcie barykady· na uli-
cach' 

o 
(Autor tych wierszy jest dąbrowszczakiem, ur.,""~ftikiem walk 
o wolność ludowej Hiszpanii. W'jf'r:,:z~ zostały napisane w cza

sie walk.) 

(Urywek) 
Wapienna, gorzka ziemio, bez rósy o brzasku, 
wąwozy Aragonu nad martwym pustkowiem 
gil~ mgłę rozedrze słońce w gore.iącym kasku, 
jedną pieśń krwawą klechdę, siadłszy Wam opowiem; 

Prz/'szli łańcuch skalisty. przes~1i bladę wzgórza. 
gdrie wiotki chwast się pleni na ugornej glebie. 
Nikt nie słyszy i nie wie, 7e riemność zanurza 
jak jezioro spierzchnięte, które wiew kolebie 
dwa bataliony w hełmach. Nie słyszy nikt nocą, 
jak piersi opaJone oddechem łopocą. 

Nie dojrzał wróg uśpiony w ziemnycl1 norach w tyl~, 
jak przeszły bataliony cichym, niemym krokiem, 
niby r:\,'b szarych cienie, co na srebrnym ile 
rysują się na icit>ftszYl!1, zWI)(lnicz~m obłokiem, 
mvl~c nawet Ć\""CZOUl!, źrenicę rybalm, 
gdyż nie dojrzał w nich życia, a chwiejny cień krzaka.. 

Tylko puhacz slrulony, jak czujlia samotny, 
podniósłszy łeb puszysty, spogląda na szosę 
i zda mu się, że hufców szereg \vielokrotny 
zasłacia syJwctlmmi ~nillcą Sflragossę, 
że maurybń5l,ie wie!c omszałego miasta 
żołnierz w hełmie stalowym po gwiazdy przerast~. 

I ty, zienno niewdz!(.'~zna dla pędów rośliny, 
co nie rodzisz w' spiel~ocie i masz sen sp.oko.jny. 
ka±dy ślad bohaterski wyr;rJ w kamień siny 
i pozostań, rz:vm jesteś: lua,jcbrazem wo.1ny 
i oddycha.i, .iak zw~'k\e) z!()t~,n p~'łem ognia, 
który z dział nadlatuje od zmierzchu aż do dnia. 

Zostali sa.mi na dwie rozdzieleni kolumny: 
Da.browskiego, na.i!ltarsz'V batalion brygady 
i Ralofoxa. Za nimi sztandar dumny 
wodza, co ścinał ostrzem aragońSi{iej szpad~ 
orlv ('p~--.,';ie, nios3c cbr"tl1 1\"');"1.:,,.., ldęskę, 

od której zamilldy pobudki zwycięskie. 

Doh:-ze. (lohr~e pamięta ów świt Saragossa, 
bo dziś męlta żałobll~ rozpłakała dzwony, 
a może to niewolnil{ rozpoznał po głosach, 
że w miaśto l"ejdzie z brzasldem żółnierz wyzwolonJ 
i rwąc miedzIane dŹ1vięl,i. jakby rwał kajdany, 
r.zuca swą łzę ostatnią na pobliskie łany. 

AraJron 1938 r. 

przez nią, prz.ez jej zagubionego syna, zatrwo

żony lud, przez calą Hiszpanię - w ciągu pa

ru decydujących i pełnych napięcia godzin. 

- A mimo to ... lud Madrytu stanowiący je-

go dusze ocalił stolicę! ' 

O świtaniu Rosa wyszła na ulicę. Nie 
obawiając się niczego wszyscy mieszkańcy 

dzielnicy zdecydowani na śmierć, jeśli by to 

było potrzebnym bohąterowie olbrzymiego 

zbiorowego bohaterstwa przychodzili na linię 

ognia domagając się karabinów zagrzewaiąc 

mlodzież ogniem swych przemówień zaraża

jąc tłu~ entuzjazmem. • 

Rosa prawie że zapomniała o swej osobi
stej trageclll o zagubionym synie. Chciała 

walcz,yć, walczyć, z sercem pełnym nienawi-

ści j wściekłości stawić czoło faszyzmowi, za
trzymać szpony potwora, który chciał schwy
cić serce w płomieniach, jej ukochany Ma
dryt! 

Nocna trwoga mijała. Nad Madrytem o
twierało się światło walki o niepodległość, 

ludowej i bohaterskip.j, jakby ze stali harto
wanej wiekami. Wykute w rozżarzonych kuż
niach serc bramv miasta były już zamknięte 
dla fa~z:vzm\l. dla napastującego barbarzyń

~twa. Slo 'chać bylo wojskową mU7.\·kJ , pie
śni. Kroki pnechodniów były bardziej pew
ne Na twarzach lud7i widn'ała ja~noM; pew
niejszego poranku, jakgdyby obmyła je wo-
dCl szczęśliwego losu. . 

Rano przez mo~t tOled,ański, w góre, w ~tro
nę centrum miasta, przema~zerował odd7ia! 
Brygady .Międzvnarodowej. ' Ludzie biegli, by' 
go zobaczyć z. chodników. Byli to prawdziwi 
żołnierze, żołnierze o wojennej dyscyplinie. 

Zbliżały się tony wojskowej muzyki. Ro
~a ~taneła w pierwszym szeregu. Słychać 
byłr entuzjastyczne owacje, glogy pozdrowień. 
Rosa krz.yczała z całej siły, podnosząc do gó
ry swą energiczną pięść: 

- Nip.ch żyje Madryt! Niech ginie fa~7.yzm! 
Przechodzili. Jeden, dwu. tr4l1'rh ... Jeden, 

dwu, trzech... Męsko dzwon:ly kroki w ryt
mie marszu. Zdawało się. że nogi ich wbi
;ają olbrzymie gwoździe, zapewniając mia
stu stałość i pewność. Przechodzili ' Jakież 
było jej zdziwienie, gdy zobaczyła Emique'a 
na ramionach 5ilnego żołnierza. Smiał sie i 
wymachiwał rękoma w stronę tłumu. który 
owacyjn:e pozdrawiał i dziecko i żołnierza, • 
wyczuwając solidarność fZliędzy silnym i 
dzieckiem, między cudzoziemcem. i Hiszpa
nem, między malym madryckim diahlątkiem. 
a dalekim, bezim:ennym bojownikiem o wal 
ność. 

- Enrique. Enrique - matka wysun-ela ~je 

na prz.ód, wesoło pokrzykując z powodu nie
spodziewanego spotkania. 

Na środku ulicy żołnierz orldal dziecko mat
ce. Podczas gdy cały oddział maszerował 

żołnierz z pomocą tłumacza wyjf1śnił, że zna
lilZ,! chłopca' w nocy śpiacego sob:e spokojnie 
w ich okopie. Gdy walka 5ię ~kończyła za-

I brał go' z soba, by pokazać całemu Madry-
I towi. . 

Lecz Enrique zobaczyw~y matkę Plzylgnął 
do niej i nie chciał się już z nią rozstawać. 
Na pożel!nanie żołnierz ucałował .go ~erdecz
n:e. Oddział s7,edł dalej, w takt muyzki pie
śni i owacji. Dwoje złączonych rąk, maleń
k~ rączka dziecka i brązowa, energiczna rę
ka matki powiewały nad tłumem, żegnając 
obcego, nieznanego żołnierza. 

Oddział przeszedł. Muzyka się oddalała. 
Madryckie słońce świeciło jasno i wesoło. 
Tłum. z hisz.pańskiego Edward Martuszewski. 



Ho a intelige cji w walce o postęp i pokój 
ł Ukazał się newy. numer (18) pisma "O trwały pokój. o demo!{racj'l ludową". Na 
-cll-oło wysuwają SIę artYkuły, poświęt:one pamięci niedawno zmarłego Andrze;", 
Zd~łnGwa, wybitnego działacUl. mi'ldzynarodcwego ruchu robotniczego, czlonl{a Biu

torami szlachetnej sprawy skupienia i zor
ganizowania inteligencji swoich państw do 
walki w')bron~ pokoju i kultury". 

ra PoIityczne;o i Sekret~rza KC WKP(b), 
" V:'ie.le. mic-j~ca w t1m numerze zajmuje 

OmowIenJe slerpnJowego plenum KC PPR, 
poświęconego przezwyciężeniu I)dchylenia 
prawicowego i nacjonal'stycznego w części 
kierownh:twa na!;zej partii. Zamieszczone 
jest w obszernym skrócie przemówienie Se
kretarza Generalneg') KC PPR tew. Bolesła
wa Bieruta, oraz wyjątki z przemówienia 
t0'1. Wiesława na kraj~wej naradzie. aktywu 
PPR. 

Artykuł pt. "Praca wśród inteli'gencji wa~ 
nym zadaniem partii komunistycznych" po
święcony jest zagadn'eniu pracy partii Iw
munistycznych wśród intellgencji. 

Historia uczy nas, że walka .wstecznictwa 
przeciw najbardziej humanitarnym i postę
pewym ideał')m idzie zawsze w parze z bez
litosnym niszczeniem dorobku kulturalnego, 
z Qstrą nagonką przeciw demokratycznym 
dzIałaczom nauki, Iiter<ltury i sztuki. 

Stosy phnących dzieł, ,.wyklęcie" znako
'l1)itych poetów i pisarzy. którzy wiele lat. 
~trawili na walce z faszyzmem ....:.. mia~", 
miejsce już na długo przed tym, nim .,na
;ród panów" postanowił zawładnąć światem. 

Jako wzór umiejętnego kier')wnictwa i wy 
chowawczej pracy wśrćd inteligencji słu
żyć może Andrzej Zdanow, który z całą 
pasją bolszewika demask')wał zgniłe zasady 
moralne kultury. burżuazyjnei. bezlitośnie i 
ostro krytykował teorię "sztuki dla sztuki". 
Gorzkie i b'Jlesnp doświadczeni::! niedawnej 
przeszłości wskazały inteligencji jasno i wy
raźnie jej drogę ~ wspólny szlak z obozem 
demokr'" ycznym. j antyimperialistycznym. 
Noljlep~zym wyrazem tego głębokiego prze
k')nania świat::! nauki był Kongres Wroc
ławski. wypow:ecllij tak wybi:nych delega
tów, jak: Irena Jolliot-Curie, Prenant. Ara
gon. Halderitf. Amado, Mexo oraz tysiące 
innych. 

Czołowym ich zadaniem jest podje;cie trud 
nej pracy nad wychowan:em inteligencji w 
duchu najbardziej postępowych i jedynie 
naukowych zasad marksizmu _ leninizmu. 
Należy pomóc jej w przezwycic;żeniu prze
żytJ,ów ideologii burżU3zyjnej, gł0::zącej 
"bezpartYjność" i "n'ezależność" twórczości, 
pomóc jej, by działalność swą oparła na 
gruncie naukowego s')cjalizmu. 

Artykuły: ,.Dokąd prowadzi nacjona!.izm 
grupy Tito w Jugosł.wii". oraz ,.Polityka 
zdrady KC. KPJ", przynoszą szer'Jkie cmó
wien'e rozbijackiej, aw:m~urniczej polityki 
kliki Tilo-Rankowicza, działającej na szko
dc: interesów mas pracujących świata. Po
nadto zamieszczone są artykuły na t~maty: 
,.Agitacja polityczna na wsi", "O stałe i sy 

Deniosłe uchwały Keugresu nakładają ~tematycznc kier'Jwnictwo organ'izacjami 
wielkie ob'Jwiązki na postępowych intelek- młodzieżowymi", ,.VII Zjazd Komunistycznej 
tualistów, a szczególn'e na intelektualistów Partii F:nlandii". "Walka narodu fnincus-' 
- członków partii komunistycznych, którzy I kiego o wolność, pokój i niep'Jd!egłość" i 
,winni być głównymi pomocnikami i inicja- inne. 

Iłowe, wydawnictwa "K S i ą ż k i" 
Dziś, gdy harody miłujące' p'Jkój konćen- Zabłoc}ii Franciszek - Fircyk w zalotach 1876-1911, w czasopismach Królestwa Pol 

trują wszystkie swe wysiłki dla leczenia (Biblioteka Pisnzv Polskich i Obcych nr 36 skiego. Właściwa Prusowi lekkość stylu i 
ran. zadanych wojną, gdy mili'Jny prostych pod red. K. ,Budzyka), str. 112 plus. XVI, niezwykle subtelny dowcip w nich z,aw:1rty 
ludZi codziennym swym życiem dokumentu- zł 100. - Opracował Kazimierz Czachow- czynią. z książki niezwykle przyjemną lek-
ją niezłomną w?lę walki o spraWIedliwość ski, wstępem opatrzył J. Z. Jakubowski. turę. Prus w owym ol:resie no rusza zagad-
społeczną, nowI. zamorscy pretendenci d" F' k l ta h" . d .. l 'en' s l kt' h . l . s e 
panowania nad światem, czynią wszystko C) l' Ir,cy w za o c JC en ~z ruew1~ u m la po eezne, z oryc wIe e .Je zcz 
możliwe. by swoimi ,.naukowymi melJdami" '~lt~orow ~ramatycz~vch XVIIIVI.,. k.to~ dzisiaj znalazłoby aktualność. 
zwalczan'a p')stępowei myśli. deptania gocl- zYJą obecD!e.na sceme, odzJ?-acza SIę ao",- R~1dzews!m Nina - Godzina "W", str. 200, 
ncści człowieka, prześciqnąć swych ideowo- mpnym ujęcIem charakt~row, ar:tystycz- zł 250. - Okładka S. Bernacońskiego. 
pokrewnych poprlZ,~dniT,ów. nym. stYlowym u~hwyceruen: ~ysow tego Momenty grozy i entuzjazmu nastroje lę-
,.Rzadzące koła Stanów Ziednoczonych _ ro~ol~?weg.J, ;rozes.mlail1:e.g';l sWlatka, :vn:~. ku i bohaterstwa, wszystko to, co dostępne 

czytamy w artykule - id::!c w ślad Hitle. s~cle Jasnvm )ęzylnem ~ swobodnym dlal~- było oczom mieszkańca Warszawy w dniach 
ra i poS~Uqując· sie jf'<;(') rnetod'lmi - 01'- .~Ie~. ~abłc:ckl ,Po raz p.ler:vszy w s~Yl!l PI- powstania 1944 roku przekazała autorka w 
ganizowan'cm pogromów i gwałtów, czyst- S~l'llenlllctwlC mi'. moral1~u]e - l!sm}ee!~8: tej kbążce czytelnikowi. Spra vy zwykłych 
ką w instytucjach naukowych i szkolnych, SIę z l?usto.ty Flrcvka. l. z ~v~~atlą sledt.) ludzi, cywilnych, którzy niespodziewanie 
'Iaresztowaniem i szp.iclowaniem. wyjmowa- narodzmy .lego głębokie] lmłosCl. znaleźli Się w re.ionie walki, są .lei ofiara
niem z p')d prav.:a Itp. - zdążyly na poln p~us Boles!aw -. '\Yybór kr!mik i pism mi, a nie uczestnikami, bo ll,czestniczyć nie 
faszyzacji życia kulturalnego w USA w pubhcYEtvcznvch (Blbl!.Jteka Plsarzv Pol- moglj. i nie umieją. Od chwili wybuchu po
ciągu niespełna 3-ch lat pod wieloma wzglę- skich i Obcych nr 37. pod. redakcją K. Bu- wstania poprzez walkę, kapitulację i ewa
darni wyprzedzić faszystów niemieckich" dzyka, str. 2~2. zł 320. Opracował i wstę- kuacje. poprzez "Dulag" prus~kowski, prze 

Reakcja międzynItrodowa, z imperiali~ta- pem opatrzył dr Zygmunt Szweykowski. suwa.ią się obrazy jak w filmie niezwykle 

Po'dróż nrJf. p'ccarda 
, w głąb morza 

W tych dniach proC. Piccard wraz, ze swym 
asystentem Cosynsem Odjechał statkiem to
warowym "Scaldis" który rzqd belgijski od
dal do jego dyspozycji, do zatoki Gwinej
skiej, skąd przy pomocy swego statku głębi

nowego ma się opuścić na' 4 tysiące metrów 
w głąb morza. Balhyscaphe (s ta tek głębino

wy) ma kształt kuli o średnicy 2 metrowej, 
odlany jest ze stali, o ścinnach 9 cm. sruboś
ci, posiact'a dwa otwory okienne, wypełnione 
plexigla;em specjalnym rodzajem szkla. Na 
zewnątrz kahiny znajdują sie; reflektory a 
wewnątrz aparaty, słdżące do regenerowania 
pcwietrza, barometry, barografy, manome· 
try, urządzenia radiowe jak i aparaty reje
strujące dźwie;ki celem nolewania wszelkich 
spostrzeżeli obserwatorów. 'Celem szybkiego 
zanurzania się bath)"scaph2 wyposażony jest 
w balast a pływaki umoźliwią 'wynurzanie 
Się statku .na powierzchnie; wody. Zwolnie
nie balastu naste;puje przy pomocy działania 
elektromagnesu. Z chwil~ przerwania prądu, 
balast automatycznie się zwalnia. Bathy' 
$capj1.e jest wierną transpozycją wolnego ba
lonu. ProL Piccarcl twierdzi, że wyprawa 
wgłąb morza nie wymaga odwagi ale zaufa
nia opartego na wiedzy i oobliczeniu 
i wieny, że z podroży swej wróci wzbo, 
gacony w nieznane nam do tej chwili do 
§'wiadczenia, gdyż dotychczas osiagnięta głę-· 

bokość morZa przcz Wiliama Beel:le badacza 
otchłani morskich nie przekracza 000 metr.ów, 
zresztą według niego człowiek, który dzięki. 
swej inteligencji z,dobył i opanował naszą 

planetę nie obawia się niczego, chyba swych 
bliźnich i co wydaje sic: paradoksem niezmier 
niE' małych stworzeń jakimi są mikroby cho
robotwórcze. 

mi amerykańskimi na czele, nie szczędzi sił. Kroniki TygOdniow.e Prusa, majace cha- I sugestywnie odtwarzając atmosferę powsla 
by wśród świata naukt znaleźć burżuazyj- rakter felietonów były drukowane w lalach niow!!,. -
nych "apostołów", głoszących niewiarę we 11_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111--1111_1111-1. 

własne siły i lepsze jutro, głoszących nle- ---------------------------------------.-------
nawiść d'J ludzi. Czyni to wszystko celem ~ 
rozbrojen:'a ideowego mas pracujących, osla Dr Tadeusz Cz"sfohorski CO CZYTAC ? 
bienia ich <:lążet'1 do jednoczema się, do wal- A J,'un'.t . • 
ki o niepodlegbść i wolność. "'.. • Uniwersytetu Łódzkiego 

Odbyty niedawno Swiatowy Kongres In- MOŻLIWOŚCI ENERGII ATOMOWEJ 
telektualistów świadczy o tym. że płonne sa 
nadz'eje reakCji. że inteligencja nie będzie 
m-rzę~ziem w. ręku i~perialistów, w walce 0·1 
leh CIasne khkowe mteresy. Wskazuje on \ 
na głęb'Jkie przemiany, jakie dokonały się \ 
w umysłach inteligencji po drugiej wojnie. 
światowej. I 

Niejednokrotnie bowiem już przed wojną / 
podejmowane były przez wybitnych przed
shlwicieli nauki, sztuki i literatury próby 
walki o p')kój. Doświadczenie min.ionych 
lat wykazało, że wysilki te poszły na marne, 
na skutek" oderwania inteligencji od ogólnej 
walki całego obozu antyimperialistycznego. 
D')świadczenie to było potwierdzeniem słó.w 
tow. Stalina, że "inteligencja może być sil
na tylko wówczas, gdy połączy się z klasą 1 
robotniczą. Jeżeli występuje przeciwko kla 
sie robotniczej, przekształca się w nicość". 

Przeciwdziałanie gruźlicy 
Dzięki szczepionce B. C. G. (BaciIle Cal

mette - Guerin) ludzkość może uodpornić S\ę 
przeciw działaniu gruźlicy, która jest najwięk 
szym jej wrogiem. Dr CalmeHe, kierownik 
instytutu Pasteur'a w LilIe wraz, ze swym 
współpracownikiem dr Guerin przez szereg 
lat hodował prątki Kocha na pożywce z żółci 
bydlęcej. Z biegiem czasu obaj uczeni spo
strzegli, że wyhodowane przez nich bakterie 
gruźlicy dzięki cierpliwym przesiewom stra
ciły swą zjadliwość a co za tym idzie i zdol
ność wywoływania czynnej grużlicy. Bakterie 
te zaszczepicne zwierzętom doświadczalnym 

,'ywolywały w nich odporność przeciwgruźli
czą natomiast nie wywoływały tej dodatniej 
reakcji u zwierząt, które już kiedyś były 7<1-· 

k . one gruźlicą; uczeni wyprowadzili z tego 
wniosek. że szczepionkę przeciwgruźliczą sto 
sować można ,jedynie u niemowląt i to w 
p:erwszych tygodniach życia. Poraz pierwszy 
dr Calmette dokonał eksperymentu ze swoją 
sz,,::zepionka na istocie ludzkiej w roku 1921 
ob;ektem tym był noworodek, którego matka 
w kill,a dni po porodzie zmarła na gruźlicę, 

a opiekunka jego babka również była gruźlicz 
ką - w tych warunkach dziecko z góry ska 
zane było na śmierć. Wobec tak tragicznych 
okoliczności dr Calmette zastosował szcze
pionkę dziecku ,ktćre 0\17y'11'1ło ją w mleku 
(10ustnie. Eksperyment (',;;.1 jak najlepsze wy
niki. Od tego czasu zapcbiegawcza skutecz
ność szczepionki Calmetta nie tylk'o zoslała 
Ide"locln'ona ale w wielu krajach stosowa
n:e jei stało ::'1 obowiązkowe na równi ze 
fzczepienirm prz,eciw ospie. 

1. B. 

Zdjęcie (lokonane za pomocą' komory Wilso
na, a przedstawiające linię biegu atomów 

helu. 

W omaw!anej już na tym mieJscu "Biblio
tece Fizyczno-Astronom:cznej", ukazała się 
interesująca i cenna praca Szczepana Szcw. 
niowskiego pl. "Zastosowanie energii atomo· 
wej' o 77 strunkach druku, w cenie lHi zl. 
W dziełku tym przedstawia nam autor kwe
stię wyzwalania i wykorzystywania energii a
tomowej. We wstępie zaznacza, że energię a· 
tomową należałoby właściwie nazywać ener
gią wewnątrz-jądrową, stoi ona bowiem w 
bezpośrednim związku z silami, które wystę

pll.i~ wewnątrz jądra. Sily to olbrzymie, tylkc 
wydobywanie ich czy to p'rzy pomocy cyklo· 
tronu, czy betatronu jest jeszcze stanowczo 
nieekonomiczne. 

ENERGIA WEWNĄ TRZ-JĄDROW A 

Energii wewnątrz-jądrowej zawdzięczamy 
to, że slońce śle nam od miliarda lat niezmier· 
ną 1l0ść ciepła - <.ieplo to jest warunkiem 
naszego życia. SłOlice, wedlug naukowych hi· 
potez istnieje jakie 10 miliardów lat. Gdyby 
n.e to, że przyroda w jakiś llieznanv nam spo
sób umie na slOlicu korzystać z energii a:o
mowej, byłoby ono już dawno zastyglą masą. 
niezdolną do wY5yjania w przestrzeń takich 
wielkich ilOŚCI dobrolIi wego ciepła. Z cieola 
tego korzystają rośliny i my. Naw.et spalając 
węgiel, drzewo, ropę naftową, korzystając z 
urządzeń poruszanych wodą czy wiatrem, ko· 
rzystamy właściwie z energii cieplnej słońcr/. 
A ponieważ ta wytworzyła się na skl.ltek roz
p:tdu jąder atomowych na slońcu, przeto 
wszystkie żródła energii, z których dziś ko, 
rzystamy na z:emi, majq prapoczątek w Drze· 
mianach atomowych. Gdybyśmy umieli na zie· 
mi wyzwalać ową energię atomową tak, jak 
wyzwala się ona sama na SIOlku, to mogl:
byśmy z niej korzystać bezpośredmo, a 11l(! 

tak, jak to się ma dziś, na drod.l.Q okólnej po
przez enen:rię cieplna słońcet. 

T AJEMNICA BOMBY ATOMOWEJ 

Z kolei daje nam autor obszerny obraz 
tzw. lawinowego rozszczepianIa jądra uranu. 
co znalazło zastosowanie 'w bombie atomowe; 
o nieslychanie dużej :;iie niszczącej. Wyzwa
lanie: energii rozpadającego się uranu nastę· 
puje w ułamku sekundy, tak, że ten spo"ób 
wyzwalania energii atomowej nte nadaje się 
do zastosowań prz mY!łlowych, gdyż wyzwa
lania raz rozpoczętego nie możemy kontrolo· 
wać, ani regulować. Pozostaje jednak jeszcze 
drugi sposób wyzwalania energii atomowej \l' 

ranu, mianowicie użycie tzw. "stosu atomo
wego". Stos atomowy jest to bryla grafitu. 
wewnątrz. której znajduje się uran, ale w ma, 
lych porcjach, w .pewnej odleglości jedna od 
drugiej. Szybk'lśĆ wyzwalania eneraii w ta
kim stosie d:lle się regulować i utrzymywać 
stale na pewnym poziomie. 

Jeśli chodzi o uzyskiwanie uranu do óelów 
bomby atomowej, lo j".,t to czynność bardzo, 
żmudna, i\ ~ym samym bardzo ko"ztowna'l 
Przeprowadza się ją kilku sposobami: drogą 

dyfllzji przez porowate naczynia, drogą roz-/ 
dzielan:a elelttro-magnetycznego i wreszcie 
drogą rozdzielania termo-dyfuzyjnego. Wszy
stk:e trzy typy instalacji rozdzIelczych istnie
ją w Clinton, glównej "kuźni" bombyatomo· 
wej. 

WYŁADOWANIE STRASZLIWEJ SIL Y 

Następnie podaje nam autor przypuszczal· 
ny obraz samej bomby. Jest to ,po prosIu bry· 
la uranu o ciężarze nie mniejszym, amżeli 
10 kg - bryla ta wybucha sama, bez użycia 1 

jakiegokolwiek zapalnika. Jeżeli ta sama bry· 
ła n:e jesl złożoną, lecz pojedyńcze. jej części 
(chociażby trzy) znajdują się w pewnej odle
głości iedlla cd drugiej, wówcza~ ~zęści te 
nie wybuchu.ją. Puszczenie wiec bomby ato· 

mowej w ruch polega na momentalnym zbli
żem u do siebie kilku pOjedyńczych brył ura
nu tak. by razem dały one masę 10-kllogramo' 
wą - i VI tym wlaśnie tkwi tajemnica, jak 
uskutecznia S'ę owo momentalne zestawianie 
kilku pojedyliczych części bombyalomowej. 
Liczne ryciny ilustrują nam samą bombę, na· 
stępnie jej wybuchy w Alamogordo, ja1ko tez 
na Bikini. 

ENERGIA ATOMOWA NA CODZIE~ 

Dalej opisuje autqr slosy atomowe, pozwa
lające wykorzystywać energię atomową w 
sposób powolny i odpow:etlmo kontrolowony. 
Dzięki stosom energia atomowa bc:dzie mogła 
być użytą przede wszystkirn do napędu wiel
kich elektrowni, konkurujących 'skutecznie z 
największymi elekt[Qwniami, poruszanymi 
przy pomocy turbin wodnych. NIe należy spo
dziewać się w na jbliższych dziesiątkach lat 
zastoso\vania enerqii wewnątrz-jądrowej do 
napędu samochodów i samolotów -' dlaczego 
tak, to również zna idziemy w omawianej ksią
żeczce. Zupełhie realnie wygląda sprawa za
stosowania energii wewnątrz-jądrowej do na
pędu statków oceanicznych - w Stanach Zje, 
dnoczonych oprucowywane są już obecnie 
~plany zastosowania nl1pędu atomowego na o· 
krętach. SlOSÓW atomowych można używać po 
nad'o do prz<'mif/ny pierwiastków oraz wy
Iwarzania prom'(>nio-twórczych izotopów, któ' 
re moną zlBle:lć zastosowanie w lecznic/wie 
zastępując rad Poza tym można je również 
s tosować do bac/Oli biologicznych. 

Przy samym kOlicu zastanawia się autor nad 
1110ż!iw~ściami komunikacji międzyplanetarnej, 
a WięC np. p'JJróży na k i~·lyC. czy tei jakiejś 

'Z planet. MO:lliwc to hqclz;(' do przeprowadze
nia tylko przy zastosowaniu energii atomo· 
wej. 

IH'i~"'kie cdchylcnle biegu ozm.cza, że w tym 
miejscu jeden :II atemów tlenu lub ll.zottt od. 

chylił przy zderzeniu atom helu. 



,-;)1" Zagadnienie jesienne 
'Kiedy obywatelka Rzet:zYP0spolitej Raj- znajdź taniego krawca, żeby to wszystko .. g' .... le diabeł nie może, tam i t. d." -

,skiej, Ewa, ,oświadczyła swemu pierw5zemu jak najmniej k0sztowalo. _ przeto nic dziwnego, że mąt. atakowany 
(I w ogóle, zdaje 5ię, pierwszemu na śwle' _ Dziękuję Ci bardzo _ ucleszyła się srodze pr:r.ez żonę 1 jej przyjacl6łki "zmiękł". 
cle) mężowi: s1uchaj, Adaś, ja naprawdę Karpuszkowa _ <X> do koszt6w, pr05zę cię" - No, dobrze, d0brze - oświadczYł wtdy-
nit' mam się w co ubrać - ten bez słowa m0żesz się nie martwić, chając - Wezmę pOŻYCZkę, przyjmę dodat-
udał się natychmiast do R.T.D. (RaJ'5ki Dom kową pracę... Jakoś to będzie, tylko pa-
T I rzeczywiście, wszystko by, zdaje się, 

owarowy), '0bejrzał bogato urządzony dział d miętaj'; żeby to już był koniec! k f k j ś u ało się jak najlepiej, gdyoy nie przy ja' 
00, e c i ro !innej i przyniósł żonie piękny oi61ki. No, ale jak tu Mę ich nie poradzić Kt6ż może jednak, przewddzieć. kiedy bę-

, l~stek f~' owy. Dziś. niestety, nie da się ab- wi t k dkl j dTie ,.konie""', jeŚli ..... o·dzl o tak podsta-
8 l t· ł t '" w spra e , a za sa niczej ja toa eta e- ~ '" UJ 
o u m za a wJI-- sprawy damskiego przyo- sienn.a1 wowe zagadnienie. jakim jest sprawa stro-
1z~ewku ,w p'Jdobn:e pogodny, raj~ki - że _ Z tej wełny chcesz uszyć spódnicę? _ ju kobieceg0? Nie przewidziała go też i. 
a powiem - sposób. Kobiety stały się - Karpusz-kowa. Kiedy bowiem zdobyła upra' 

J'ak to si " l ' i l' 't k zaw'Jłała np Kociubińska - zwariowałas , ę mowl - I,wymaqa ne' IS e gniony materiał na suknię, zarówno Ko-
"lgOWY l" '! ' t T chyba] Do takiej kurtki, jaką masz sobie 
L wca e JUZ m me wys arcza. . zw.. .,. ciubińska jak Drabiszewska orzekły tonem 
całych "toalet" od swych mężów się d~ma' zrobIĆ ~ potrze,bny Je&t materlał znacz me bezapelacYJ'nym, że d9 sukni z tego mate-
g . A k d . grubszy I w ogole mnego gatunku! " '." 
aJą. . & ,ą ! pytam, kochany mąz ma na , . . . .' rlału zadna kurtka w 'lgole nie pasuJe. 

to WZląĆ plemądze. Parę uClązhwych ;Jertrakt.aC]l k?szt?w<;.ł? _ Tu trzeba coś bardziej reprezentacyj-
platego ob. Karpuszkowa _ dobrą żoną ~aJPuszk'Jwą wyt:.łumaczeme J?ęzo~,. Iz I nego! - wolały - W kurtce będziesz -wy' 

b.ędąc - postanowiła sprawę stroju je' e. na •. ~.tórą. dostała na przydZl~ł me "n~- glądała jak' łacJ;mdra! 
sIennego załatwić jak najtanie~ ~~Je SIę l ze kurtka ,:wY!Daga :zupełnie - Naprawdę? spr6bowała oponować nie-

_ Z przydzial'Jwej w.ełny uszyję spódni<;ę nnego materIału na spodmcę. śmiało Kifrpuszkowa - ale, kiedy, widzi, 
~ rzekła do męża ..:.... zrobię sob ie -do tego . Uzyskawszy wreszcie zgodę (l forsę) od cie, jabym chciała ubrać się jak najt'aniej,., 
kurtkę, r.o, i szlu&. Będę ubrana, będę mia- ?b. Karpuszki - pragnąc,a się tamo ubrać Obiecałam mężowi.., Wytargowałam nawet 
ła w czym wyjść na miasto. zona udała S i ę na poszuklw~n1e wełny ,,.')d' w tym celu 'Jd niego jesionkę, .. 

- Czekaj-no - zaniepok'Ji! się ob. Kar' powiedniej na sp6dmcę". W wyprawie tej - Wytargowałaś od męża Jes.i{)nkę1 
puszko - Powiedzi,ałaś: kurt;;:ę sobie zro' towarzyszyła jej "na ochotnIka", przyjaciół- oburzyła się Dlabiszewska - Cóż za egoizm! 
bięl A z czego? Masz materiat? ka Drabiszewska. A w czym on, biedak. będzie w zimie ch 0-

- Mam - '0dparła T(;!zolubllP Karpusz' . Kiedy znalazły w końcu "sztukę", która' dzi!? Natychmiast mu oddaj tę jesionkę! 
kowa - . Ty mi dasz swoją jesionł'ę. I kolorem I .gatunk em "p'Jdchodzlła" pod - No. dobrze - wyJąkała I'\szołomiona 

- Jesionkę? - oburzył ~Ie mąż _ No, ~urtkę. DrablS7.ewska zrobiła t. zw. zamy· 'P~rpl1szkowa - a w, takim razie - ja ... 

_ Czego pan tak się martwi, panie 
F~fasiński? ''\ 

_ Byłem na wyścigu kolarskim Pol· 
ska - Czechosłowacja. " ' 

- No i co? ~. 

_ Nic. Polacy zeszli z toru z Beldem, 
a Czesi byli bardzo V ~3ely. 

a ja? W czym ja będę chodził? slony wyraz twarzy, " Ty? - oświadczyły chórem Drabiszew' 
- W płaszczu _ oświadczyła sp0kojnie - Wiesz Co - rzekła do Karpuszkowei . z Kociubińską - To prz~cież chyba. 

m.ełżonka - Sweter sobie najwyżej pod - Szkoda takiej pięknej sztUKi na s,pódnicę! l<l;;ne. że mą? ci musi . wobec tego kupić 
spód włożysz. Nic ci Się nie atanie. Zima Całą suknię powinnać s''Jbie uszyć z takie- pelisę! Byłby ostathlą świnią, J[dyby sam 

. BAJKI Z MORAŁEM 
zresztą, mówią, będZIe krótka 1 b. lekka. go materiału, ot co! , ch")dząc w ciepłej jesionce patrzał obojęt-

Westchnął' żałośnie ob. Karpuszko, ale Tydzień czasu forsowała Karpuszkowa nie, jak ty chodziu w lekkIm, zeszłorocz-
~n~t s'Jbie wykalkulowal, że jeśli poświęci Karp;tSZlkę. ~e.by się zgocl:-t ł na za:ecenie I nym paletku! 
JeSIonkę - w budżecie domowym odpadnie DrabiszewskIej. Pomewaz jak w 1adomo . . E. Tam. 
bądź co bądź poważna ;,dzlUra" - na pal-
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- Więc:- d'Jbrze - powiedział - Zgadzam 
się dać ci swoją jesionkę, tylko pamiętaj, 

JERZY ZAJ-1CZKOWSKI 

Bywalcom "rokali" 
Cholery można q,ostać 
patrząc na was, bufony, 
na /kieci - b'/-tfonięto., 
na bufonioe - żony. 

Jesteście pewni siebie~ 
rozparci, apodyktyczni. 
W obec "niższych" - brutalni, 
wobec "wyższych" - liryczni. 

Kark>i wasze spasione, . 
mordy grube i czerstwe ... 
Wobec możnych - z ukłonem, 
wobec słabych - z sfyderstwem. 

Obsiealiście kawiarnie, 
wszystko znacie i wiecw, 
kogo da si~ poklepać 
tego z pasją klepiecie. 

Pełni ~miechu i werwy 
wciąż ryczycie: - He ... he ... he! 
N awet stały brak "gruntu" 
pokryJ.OMie uśmiechem. 

l i/1.atego chwilami 
mam pragnienie najszc~ersze, 

:tEBY BIO WAS PIT:;~CIAMI, 
BO ZA MAŁO' BIO WIERSZEM ... 

PrzYPowieść o "dobrym" .kupcu 
Bogaty kupiec T::,e pewne~ razu WY

prawił w swym pięknym ogrodzie wspa 
uiałą ucztę. 

Mnóstwo najwyszukańszych potra .... v 
roznoszono na nie; obficie.. wino lało si~ 
strumieniami, wesołość gości zamieniła 
ogród bogacza w raj. A t:.licą obok szli 
tragarze-l{Ul~si i p;rzez kraty pltrzyli z 
ponUl"jm smutkie,n w oczach na ogrór'l. 
gdzie ucztowali i weselili się bogacze. 
Jeden z gości zobaczył kulisów i zwró-
cił się do gospod;:-rza: . 

- Oto ucztu;emy tuta;. opływamy 
we wszystko i dumni ; 'esteśmy z tego. 
Lecz Wlesz, co powiedział Konfuc\usz: 
r.a;wyższa istota przygotowuje karę dla 
pysznych. Należałoby aLyśmy pc'my-
śleli o biednych. I 

Nd te ::,łowa gospodarz powstał z krze 
sla, westchnął głęboko i powiedział: 

- Masz słuszno ść. drogi przy;acielu! 
Z ws~e należy myśleć o tych, którzy są 
biedniejsi i mniej szczę~liwl od nas .... 

Z tymi słowami ~ospodarz wzniósł do 
góry 'puchar i zwracając się do przecho-

dzących ulicą kulit;ów zawołał: 
. - Niech bogowie i was obdarlją bo

gactwem i sZl.zęściem! 
• • • 

LUDWIK JERZY KERN 

WARSZA WIACY 
J eź/kilem po kraju przez par~ miesięcy 

i byłem we wszystkich z miast polskich m.niej ~ceJ .. 
W Krakowie, Wrocławiu, Sopocie i Gdyni, 

w Poz'lUlniu, Bytomiu, Grodzisku, Małkini, 

w Kaliszu, Ostrowiu, Opolu, Zgorzelcu, 

ł w Skromnej Miłosnej i w Kutnie i w Mi elcu, 

w Przemyślu, Klodatv'ie, Rzeszowie,< Otwoc ku, 

w Lublinie, Szczecinie, Łowiczu ł Plocku, 

w Kro.§0enku, Strykowie, Dąbrowie ' i Szc zytnie 

,i w stu, których nazwy nie mieszczą si~ w rytmie .. ~ 

A w każdym .z miast owych szukałem takiego, 

co przy~by mi się otwarcie do tego, 

że dobrze si~ czuje w tych miastach - w ty(Jh Gdyniach, 

Poznaniach, Bytomiach, Gro/kiskach, Malkiniach, 

w Kaliszach, Ostrowiach, Opolach, Zgorzelcach, 

i w Skromnych Miłosnych i w Kuthach i w Mielcach, 

w Przemyślach, Klodawach, Rzeszowach, Otwockach, 

Lublinach, Szczecinach, Łowiczach i w Plo ckach, 

w Krościenkach, Btrykowach, Dąbrowach i te de -. . 

N a kilka milionów nie znal(lZl się jeden ... 
I 

Natomiast ci wszyscy, jak jeden mqż prawie, 

śnią o tym, by znowu zamieszkać w Warszawie. 

By przenieść si~ z Sopot, z Krakowa, czy Gdyni, 

z Poznania, Bytomia, Q-rodziska, Małkini, 

z Kalisza, Ostrowia, Opola, Zgorzelca, 

ze. Skromnej Miłosnej i z Kutna i z Mielca, 

II Przemyśla, Kłodawy, Rzeszowa, Otwocka, 

Lublina, Szczecina, Łowicza i 'Płocka, • 

z Krościenka, Strykowa, z Dąbrowy i z te de 

do "swojej" Warszawy i tam klepać bied~ ... 

Bo tale · si~ złożylo doprawdy, doprawdy ci ekawie, 

ee wszyscy przed wojną mieszkali w Warszawie. 

l wszyscy w Powstaniu Warszawskim wal czyli, 

i wszyscy odważnie i /kielnie si~ bili, 

. i - jakby obliczyć tych wszystkich powst ańc6u 

to parę milionów ich trwało na szańcu ... 

Lec.z na ,~ym nie koniec, bo wierz~ w to św i~cieJ 

że coraz to więcej i wi~cej ich b~/kie ..... 

A b~dą si~ rodzić w ,Krakowie i Gdyni, , 

w Poznaniu, Bytomiu, w Gr6ldzisku, w M,al kin!, 

~ Kaliszu, w Ostrowiu, w Opolu, w Zgarze 1cU, 
, w Skromnej Miłosnej i w Kutnie 'i w Mielcu, 

w Przemyślu, w Klodawie,w Rzeszowle, 'W Otwocku, 

,w!,ublinie, w Szczecinie, w Łowiczu i w Placku, 

w Krościenku, w Strykowie, w Dąbrowie i Szczytn~ 

i w stu, których nazwy nie mieszczą si~ wrytmie: ... 

P. S. A NIECHAJ SIli RODZ4, NIECH MARZ4 I KRZYCZ4, 

f-ECZ NIECH CI POMOG4. KOCR.ANA STOLICO! ..... 

Dwoie zakochanych przechodzi przez 
most, pod którym' groźnie szumią spie
nione fale głębokiej rzeki. 

- Kocham cię--mówi on. - Chciał
bym w ;akiś niezj;)ity sposób dą.ć ci te
go dowód: rozkaż mi skoczyć z tego 
mostu w fale - a skoczę!·· .. 

Ona odpowiada: 
- O; nie, clgdyoim tego od ciebie 

. nie zażądała - boję się ... 
- Czego się boi::,z? 
- Boję się, że ty rzeczywiście to uczy· 

nisz ... 
Minęły dwa lata. Ci dwoje znowu idą 

przez most. On mówi Ido niej: ' 
- Pamiętasz, jakeśmy dwa lata te

mu szli przez ten most? A pamiętasz o 
czym mówiliśmy? 

- Pan:iętam - odpovviedziała ona
ale i dzisiaj nie z2.żądałabym tegQ od 
ciebie. Boję się ... 

- Czego się boisz? 
.,...- Boję &ię, że tego byś nie uczynił! 

• • • 
Malarz Jong z zamiłowaniem malo

wał zwierzęta: i&strzębie chwvta;ące w 
szpony przepiórki, sępy siedzące na 
'wierzchołkach skał, tygrysy w zaro
ślach dżungli, szakale krążące tchórzli
wie, a czekające na ~doby~z ... 

Zapvtano go pewnegb razu: 

l -Dlaczego, o Jong, nil? malujesz ni
gdy ludzi? 

Malarz odpowiedział ze zdziwieniem: 
- Jakto? M:tluję przedeż i~h du-

• I 
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o 5·ej nad ranem! 

Co t9 już przymrozki ~ Tak 
wcześnie - we wrześniu? 

Na meczu 

Ciekaw iestem kto wygra! 




